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(Je.s.) ŚYzią wisizy Łowozen i  zająwszy Cetj - 
nię, wojska uustiyaoko-wygi orskie wykreśliły 
Czarnogórę i  mzędu czym ćków  politycznych. —  
Do wspomnień histerycznych przeszedł tan p a 
radoks, że skaliste, ubogie gniazdo nadmorskie, 
liczące kilkaset tysięcy półdzikich pasterzy ® u- 
Łogfcn, ii a łasice dworów żyjącym  królom, było 
jednak przez ty le  lat czynnikiem politycznym.

Przewracając karty dziejów Europy z oŁta- 
tniej połow j wieku, na Każdej z  nich znajdzie
my bez trudu —  małą Cza rriugó-rę. Pojaw ia się 
ona w  pelnem Awietile żyickt h retorycznego od 
chwili, kiedy głęboki aMtagonizan Austryi i Iło- 
eyi znajduje swe sformułowanie w głowach po
lityków  kierujących obu tych mocarstw i odrazai 
Btaje jako czynnik i jako narzędzie po lityk i ro
syjskiej, zdążającej do zagarnięcia I& łkanów 
: wyjścia na morze Śródziemne —  ipo trupie 
fkuasryi. Fózniej, k iedy niedawno znedn oezone 
W fcchy ogarniia szał imporyalkmu, rola Czarno
góry rozszerza się bardzo znapznie i uzupełnia. 
Staja sitę ona cierniem, który odt.jd dwmje rąk —  
rosyjska i wioska, wciskają zg*ounie w  preite 
Austjyi. - ^

Najtuerw książę,potem kroi N ikita NioguazPe 
trowicz wyrabia się na nieTwófwnamegc agemta 
politycznego swoich protektorów, strzygąc z ró
wną, usilnością jednego po drugim, rcbiąc ma
jątek, kojarząc nadzwyczajne partye dla swoich 
córek ' .piszą© —  wiersze... Zapewne ten typ 
króla już a ie  powtórzy się 'więcej w  dziejach 

ur.opy. .niknie razem z skrólestwem* czaino- 
górskiem. Mą on w  sobie coś z Homera i coś «  
in.aikiora giełd onvego lub zgoła zwyczajnego, 
j uranu- czai ego falktora. —  »St-'olicu.« jego  nie 
w iększa, ani rue kulhuralnicjsza, niż oaBa Biecz 

P*> przestała być od onegdaj ogniskiem bej 
wnolnlemiej poli'ty'ez.n&j, romainsorAmj, nierzadko 
zas latkżu kryminalnej intrygi, 'którą snuły ku 
potężne dłonie dla 'ogro.ru.ych, świeruodmrcizych 
celów. — rOonaik królewski za jęły  już wojska 
austryackic. W  ścianach tego budynku kaardeu- 
nego, małego, jednopiętrowego, pełnego przy
budówek, który postawiony, na boeanoj ulicy 
Hoclnii mógłby imitować histo-ryczny żabyitc& 
rozgrywały się nieraz sceny, których echem 
Torhrzmiewał potem cały cywilizowany świat. 
Sbiany tych alkową fctóre sama jcjaiK>ś'c jkróło- 

*l ' sta_ra.ynje i tyc li Balonowy które 
w ci,ltom lat zapełniły się tandotą wiodeń«ka 
wyn.neszaną z najwspanialszymi królewskim i i 
carskimi darami, slywzały niejedno. —  Gdy Dy 
mogły i«v.emór,sjć głośno, zdumiony świat prze
konałby się, że joszeze w  dwudziestym wieku 
kryło się w Europie wśród dziki oh skał gniazdo 
kondotia-rskie, w  'któresn 'potftyiki najwięKszych 
potęg świata schodziły się z sobą, aby odrzu
ciwszy w iążący je  gdzieim izioj konwenans 
uczciwości, moralności i przyzwoitości, nacie- 

. szyć się swobouą swojej szrietoty moralnej...
Ląo temu będzie ze trzydzieści bez mała, jak  

Nikita Czararigwsk; bawił w  Gaitcizynle, jako 
gość Aldtsamdra III. Ponury car pił wówczas 
jego zr "owie, jako —  jedynego swojego przy
jaciela.?. blowa to, roztelegrafoiwaine po całym 
owicoie, błancwiły dii a jednych senisaeyę, dla 
N ik ity  zaś stały t»ię fotrmaiłą, którą potężny jegjO 
opiekun i przyjaciel północny pasował go na —  
współczynnik petityozny. I Nikita nie amaraicy 

ji-iz ego sk.unbu, któ-y mu wpadł w  ręce. —  
Zaczął go Pmlęy-uowaC, roKszorziać, powiękc-zać, 
aż -wreszcie stał się rzecżywiście czynnikiem 
politycznym, który brano w racihulbę, btór/ sam 
miał w koncercie europejskim coś do powiedze
nia, ‘ '

Jako pierwszy poeta swego -Iiraju miał umysł 
lekki i elastyczny, fąintazyę bujną i śmiałą. —  
Ona da walaj mu lotność myśli sv -polityce, zao
strzała jego  bystrość, upromieniała piaktyczność 
bancllarza kof/ami, którą ujawnia! w e WBZyst- 
kicłi nc.weL najbairdziej romantycznych swoich 
przedsięwzięciach. Przytem  sprzyjało mu s&ezę- 
6cit-, którego n igdy nie maniowai.

żi.na, podobno poczciwa kobiecina góralska, 
oreąrzy ła go  aaterenia lórami, k-tóre wizjgjy w  
Siebie całą piękaiość luctu, z którego wyw,ły, i 
cały spryt ojca, który je w  lab łynt swoich 
dążeń w.prowmdzał. Te cztery córy, Z orka, Mi- 
lica, buina i Helena, sttwy się -w rękach ojca 
swego niby cztery potężne annie, któremi zno- 

>wał dm siebie wpływ i znaczenie. Początek 
Dyl bardzo skromny. Najstarsza Zo.Oka wy szła 
za ubogiego pretendenta do tronu serbskiego, 
Petarą ICaradżoi Jżewicza, k tóry długie lata. re- 
zyuował w  konaku cetyńskim, jako ibogi zięe 
na łasce teścia. —  A le  ponieważ tkwiła w mim 
energia polityczna, letórej zużytkowania nie 
chciał wyrzekać się stary Nikita, przeto, mimo 
skąpstwa swego, trzymał zięcia,karmił wnuków, 
°d  czasu do czasu tylko żądając od opiekuńcze- 
8 > dworu nad Newą powiększenia swoich aj.a- 
na"-y. Miliea zdążyła już znacznie w yżej, bo wy- 

p-a ^Ii7dviego krewnegu cara, wielk i ego księ- 
Uj ,ra- A le  czy-to sam książę nie mi i ł  dość 

S  * i'ZaeSc teimpciamcntu, czj też -piękna Mi- 
t , li>e. zdoM a go wyzyskać, stadło to pozo- 

nai łPa ityran5e —  bezpłodnem. Dopiero dwie 
£ t 1 >-fc panny cetyńskie ziściły pokładane 

w  nich nadzieje ojca. Stana rozwiódłszy się z 
pierwszym mężem także z rodziny oau-sikiej, wy-

słeniła ty le  tajemnic, rozrzuciła także stosy l i 
stów, które panie czarnogórska ,wymieniały 
rnięazy sobą, W idać z  tych listów, że w  rodzi
mo tej panował potężny ino tynk t solidarności, 
że panie te, awaEolwiefc jedina siedziała na-d Ne
wą, <li*uga nad Tybrem , nigdy nie tracił ścisłej 
uczuciowej i —  rzekłbym —  rzeczowej łączno
ści z sobą. Obodr szczegółów z  intymnego życia
rodzinnego, zapytań dotyczącycn trualety M > , owlJUU u u w n w
jakichś lekacstw domowych, które w  ailkierzykn pociągnęli go  Ta-zem z sobą w  przepaść klęsk1
swoim prze cli owywata widocznie marna dobro : tor**-■—- e-  T'*— *  »™estało
dziejkp, przewinie się tam czasami szczegół po
lityczny, którego ważność teiaa dopiero w  po-

córy uplotły, pociągnęły go  w  krwawy wir 'woj
ny. Przez cały czao zachowywał zimny i zdaje 
się trafny sąd o położeniu. Jesoc®e bard®o : &■ 
dawno rozeszły się wiadomości, że -preagnie za
wierać osobny -pokoj z Austryą. A le rozpęta
ny cyklon dziejow y by ł już silniejszy, mz 
wszystko, co w swoim konaku mógł mu prze
ciwstawić stary Nikita. Ten cyklon go zmiótł. 
Zięciowie, na których budował swój" P1‘anY

upiera- nie lub zmniejszenie rozm iarów kata-, sypadtaeh . przytoezonycn przez rząd ^ngiei- 
strofy, której zresztą nic nie jest w stanie od- ski, niemieckie siły morskie zmierzały tylko do 
wrócić. zniszczenia nieprzyjacielskich okrętów, jednak-

»Siampa t donosi w  korespuudeneyi z Rzy-- że żadną miarą nie miały zamiaru zgubienia ra- 
mu, że rodzina kroia czarnogórskiego znajduje tującycb się bezbronnych ocób. Rząd niemie-eł i 
się już w d.odze do Rzymu. Król Mikołaj jednak odrzuca preteusyę rządu angielskiego, oby 
postanowił pozostać na czele wojska 1 ct.ce za- wspomniane trzy wypadki wspólnie z zajściem
ryzykować pod Skulari rozstrzygającą bitwę.
Niezalizn ie od tego Włocliy wysyłają dalej swo
je wojska do Czarnogóry7.

Dalej donosi rzymski korespondent »Stam- 
py«, że konfereneye króla włoskiego z mini
strem spraw zagranicznych Sonniną i czamo-

żodze wojny światowej można należycie ocenić.
Sko-ligacoay z rosyjską i .włoska dynasityą Ni- _ _______  ̂  ̂  ___

kita sterował już ódeozką swęgo państewka -trzej —  zawiedzeni. A is  dja^Nikity tó-wód wu 
pewni o i śmiało W iedział, że'karada koiribina- musi być chyba najoM syym . Ożtendzieści lat 
cj7a przyniesie zyski jemu i jego  rodzinie, na pracy w łożył w  sw oje i lany. —  O siąga j kik 
wszelki zaś wypadek dbał o kiesę, spekulując i wspaniały rezultat., że jego  ubogi® gniazdo gó-
na giełdzie i dobrze s-przedając swoje s z c z e g ó ł - ..............................  ' ~'L' :
me głębokie wtajemniczenie w  sprawy n a jp o

. katastrofy. Państwo czarnogórsk ie Pl7^ _  
istnieć. A  N ik ita  znalauł się w  towarzystw1
swoich kolegów z zawc du w -obustronnea górskim następcą tronu ks. Daniłą doprowadzi

li tego wyraau. AJbert, Piow' i ■ jy ą0 ważnych decyzyj, dotyczących stanowi-
« y  trzeo kroiow,e * -^wodu i wszyroy ^

tężniejszj ch. A  ziręczności jego  miarą jest fakt, 
że będąc narzędziem rywali i w rogów  Aus-tryi, 
umiał także i z  nią utrzymać zn-ośne stosunki.

rałskie st.Jo się jednem z ognisk pcriHyki eu ^  
pejskiej, był już u szczytu  . ’,clu swoich m ar en 
poetyckicn i kupieckich zarazem, i o1'°

Cżcrnoećrcy zułetbaH opus u.
(Teł. własny »Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 16 stycznia. 
Pester L loyd * donosi z Genewy:

Ze Skutari donoszą: Z frontu czarnogórskiegowszystko to runęło w  przepaść, wszystka w  u iU ia il UOłlut>Łł. ^

T . , , , - . . v . , . się epa- idemę k tóry zaprzątnie f a * ^ n a d c h o d z ą  wiadomości, że wskutek trudności.
J e s z c z e  n i e d a w n o  b a w i ł  w  V - . e d r . r n .  N i g d y  z a ś  g o  h i s t o r y k a ,  o  k t ó r y  z a w a d z i  z - p e w n o ś c i ą  u o  | . , . _

nie zaiiTdłij wał sposobności, ab: dać poznać, jeden d m  aturg-i k 4 n e d y o f ^ ,  bo obe? * W -  na jakie n,.trafi? zaprownantowanie Czarnogóry,
gdzie należało, że może być -uiyitecz.iiym... De <lą w  nim dc-bć cennej dl? siebie zdobyczy, aJe musieli Czarnogórcy całkowicie zastiecuać o-
wojuy światowej w^zeai też niccnętmje i  z o- k tóry już przeminął i nio yoWróci » n ę r  - 7  poru
ci; ganiem. Zarówno jego poetycka w yobraźnia,;Bagnety austryacłde rozniosły gniazdo c®yrn'  
jak  trzeźw y  -zmysi kupio^ki m ów iły mu, żt skie na cztery w iatry. Hurcwa rz6CSrĄTTW,;ti'tośa °~ 
ogii n to  zbyt w ątk i, aby się doń można zbli- kazała się potężniejszą," niż cały, PTŁez oztór-
W  n  n on  -om   ? ■ » . _ _ . . . .  c> • . _ .  n - I « .
. °.®z ^ ęu u cgc  niebezpieczeństwa oparzenia d.zieśoi lat snuty tu poemat nieraz istotnie uzi-
1 popieczenia,, Ale wypadki ckaoab się o ild e j- j wnie pomysłowej pofityozno-eroOyczno-giefdo- 
szenu, iuż jego  wcla. Sieci, które najpierw or w o kryminalnej in tiyg i. 
sam, a poccm pod jego kierownictwem nadobno     ' = ____

Kr*awe walki n« froncie besarabskim.
Pauhód w głąb Czarncg iry.

(Telegram  c. k. Biura Koresponduncyjnego.)
W iedeń, 16 stycznia.

Uraędowo ogłaszają dnia IŁ  stycznia 1916:

Rosy jski teren wojny.
B itya noworoczna w Galicyi wschodniej i na besarabskiej granicy trwa daJej. Obszar To- 

parowca 1 na wschód od Rarańcz był 7,nów ividownią zaciętego zmagania się, które przewyż
szyło w zaciętości wszystkie walki poprzednia, jalcie się na tem pciu bitwy rozegrały. Po 
cztery razy & na poszczególnych miejscach po sześć razy prowadził wczoraj uporczywy prze
ciwnik swe kolumny atakowe, głębokie na 12 do i 4 szeregów, przeciw stanowiskom, o które 
się gorąco walczy.

Za każdym razem odrzucono go, nierzadko w walce z Dlizku na bu7<m_ty. Miarą strat nie
przyjaciela jest fakt, że w obszarze walki jednej a u s t r o - węgierskie] tó^yga ty nc'iczurno prze- 
sżlo fyałąe rosyjskich zwłok i wzięto do niewoli ilwócn rosyjskich oficerów i 2-'*0 żołnle.^zy. 
D; ielui obroacy utrzyinali wszystkie swe stanowiska. Rosyanie nie zyskali nigdzie ani piędzi 
ziemi.

Na* P^ypą 1 na Wołyniu nie było żadnych szczególnych wydarzeń. Nad Korminem od
parta wiedeńska oorotna krajowa atak przeważających rosyjsidch sił.

Włoski teren wojny.
i ,N ier;r2y|:U ‘* !  srłyłetyi przeciw obszarom Małhorghet i Raił? tr^a! tak ?e i wczo

*" 'łrzev,aZ;5-2 z*wr«ęjny przuclw niiejscawośriom. Kolo goryckiegn przyczółka mo
stowego wydarły nasze wojska Włochom od czasu ostatniej bitwy silnie wybudowaną i ohsa- 
dzoaą^ptr.ycyę koło Osławii-

Niepzzyjacielski lotnik przeleciał ponad Lubianą i rzucił bomby. Nikt nie odniósł rany 
i nie byio szkody.

Po le  dnjowo wschodni teren wojny.
Ścigają© pobitego nieprzyjaciela obsadziły wczoraj nasze wojska połuduiowem ckrzydłem 

Spizzę.
W  Cety*Ji zdenyto 15‘f aział: ramiailego kaliuru, lO.uOO ka-ablnćw, dziesięć karablno-w 

ma»iyp >wycii, wiele amujic?i i materyaru wojennego. Liczba Uział, zdobytycb w waikac,. o 
obsza.’ Lowczenu, podwyższyła się na 45. Liczba przyprowadzonych wczoraj je ń có w  u-ynosi 
trzysta.

Na południe od Berane, gdzie przeciwnik stawia jeszcze zacięty opór, wzięły nasze ba
taliony sżmrmem okopy na wzgórzu Gradina.

Zastępca szefa sztabu generałn., v. H  o ! e r, 
marszałek polny porucznik.

■--------------------------------o-------------------------------- -

komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.

liia M i l i  f tei.
(Tel. wiasny »Nowpj Reformy*.)

Bsrlin, 16 stycznia. 
>Berlmej Tagcb latt* reprodukuje doniesienie 

pisma lyońskiego >ProgTes«, które zamieszcza 
następującą wiadomość, pochodzącą z Aten:

W  Grecji powołano pod broń rezerwistów z 
la t 1889, *1890, 1891 i wszystkich mężczyzn, 
utoazonycn w  latach od r. 1889 ilo 1894.

K d t A F l £ & 5 & t  i t ł 4 JŁ S j d .
jT e i. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 16 styczńia. 
(Tel. ag. Milli). Z głównej kaw tery donoszą:

z »Baralong* oddać do zbadania pFzez trylunał, 
utworzony z amerykańskich oficerów marynar
ki, poniewraż rząd niemiecki stói na stanowi
ska, że obwinienia, podniesione przeciw należą
cym do niemieckiej siły zbrojnej, muszą być ba
jane p>rzez właściwe władze oraz że te władze 
dają wszelką gwaraneyę bezstronnego osądze
nia i w  danym razie sprawiedliwego ukarania. 
Innego żądania nie stawia też rząd niemiecki 
wuDec rządu angielskiego w sprawie zajścia z 
»Baralong«, albowiem nie wątspi ani aa chwUę, 
że -sąd wojenny, złożony z oficerów  angielsku:’ 
marynarki ukarze, jak sie nalewy, tchórzowski 
zdradliwy mord. Ódpowdcdź rządu angielskiego 
nie odpowiada powadze sprawy i dlatego rząd 
niemiecki nie może w tej sprawie wdawać się 
w ięcej w rokowania. Skoro rząd angielsh i od
rzucił ukaranie winnych oburzaiącego zajścia, 
w idzi się rząd niemiecki spowodowanym do 
wzięcia samemu w swe ręce pomszczenia nie- 
odpokutowanti jeszcze zbrodni i wydania odpo
wiednich zarządzeń odwetowych.

Niechęć Francyi Wioch.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

P.eruO, 16 6tyczni;
Dzienniki p a rys lit  wobec zajęcia Lowczenu 

wyrażają obawę o narca czarnogórski i dają
pospać swą niechęć wobec V. loch.

Między inneroi w  »Eeho de Paris ? pisz? Mar
celi Hutin. że zwłaszcza ujmy dozwala powaga 
Włocn nad Adryą, gdyż mocars.wa c^l.walne 
będą teraz dążyły  ao zajęcia Dur? zza, ban G10- 
yanni di Medua i Skutari.

W  ^Petit Parisien* pisze pułk-owr ik  Rousset: 
Dlaczego me wykorzystano pomyślnego poło 
zenia, jakie zajmował potężny Lowcae^i, Dziś 
także Prancya nad tom ubolewa. Przedewszyst- 
kiem W iochy powinny się zastanowić, czy moż-

Front na K a u k a z i e :  W  nocy z 9 na ! t ) ;) i we je-st jakieś przedsięwzięcie, które ucńram-
bm. nieprzyjaciel rozpoczął atak' na lew e skrzy
dło naszego centrum. Atak i zostały odparte. 
Dnia 11 bm. przeszedł nieprzyjaciel do ogólnej 
o fenzywy na froncie 150 klin długim n ied zy  
górą Kara tasz mi południe rzeki A  ras i Iszan. 
W alk i m iały dla nas przebieg korzystiiy. Acak 
nieprzyjaciela, podjęty a wielkiemi silai ó, na 
nasze "wyaumęte nsąuzód stanowiska _ m iędzy 
rzeką Aras a górą Karatasz z” pelnio się nie u- 
dał. Rosyanie, którym  się udało wtargnąć do 
niektórych z naszych rowów strzeleckich, wy
parci zostali ponownie stamtąd bagnetami. W  
odcinku między północnym biegiem rzeki Aras 
a wzgórzem Narmsn w  kontrutakii odebrano 
część naszych wy'snnięty7ch s anowiclt, które 
nieprzyja ciel był obsadził, przy - zem nieprzyja
ciel poniósł dość ciężkie straty. Zdobyto w ielką 
iiość broni i dwa karabiny maszynowe.

Jeden z naszych oddziałów, który przez prze
ważającego nieprzyjaciela został na polnoc od 
Kislarkale otoczony, przełamał linię nieprzyja
cielską i cofnął się na swe* poprzednie stano
wisko, przyczem zadał Rosyanom bardzo po
ważne straty. W  odcinku między wzgórzem  
Narman a Iszan odparto atak nieprzyjacielski. 
Dwa ataki rosyjskie ko lo  Karr.dagh zakończy
ły się zupełna kJęską nieprzyjaciela.

Nasi grena-dyerzy wśród okrzyków  na cześć 
sułtana rzucili się na wojsko nieprzyjacielskie i 
zmusili je do bezładnej ucieczki. W  tym odcin
ku wcięci d-o niewmli :eńcy oświadczają, że w  
czterodniowej walce każdy z ich pułków stra
cił co najmniej po 800 zabitych.

Położenie na innych frontach niezmienione.

(Telegram  c. k. Riura korespondencyjnego.)

W ielka główna kwatera, dnia 15 stycznia:
Berlin, 16 stycznia.

©za*1 1 w*elk itgo  księcia M ikołaja Mikołaj ewi-
• tleleńa zaś poślubiła 'króla włoskiego. —  

cLa? „ N ik ita  siedział już mocno w  saodle. Ko-
^ o n a °  twymaJy. tnu bowiem ótrze-

iWojna, która zniweczyła tyle świętości i  od-

Zachodni teren wojny.
Na fro-ncie zachodnim nie było żadnych szczególnych wydarzeń.
Zestrzelony przez porucznika Bocłkego nieprzyjacielski aparat lotniczy na północny 

ws thód o& Albert spadł w angielskich liniach i został nrzez naszą artyłeryę zniszczony strza
łami. ■

Wschodni teren wojny.
U gruoy wojsk generała Linsingeua rozbfł się przed frontem aUStrO-węgja^jjjcJ, wojsk 

Jtnk roayjold w  okolicy Czernysza na południe od łr.ku Styru.

Nic nowego.
Bałkański teren wojny.

Naczelne kierownictwo armii.

Krwawe walki w Besarahii. 
Oifcrzymie sti aty losyan.

(Tel. wła&ny *Nowej Reformy*.)
Bukareszt, 16 stycznia, 

»Unlversul« donosi:
Rosyanie rozpoczęli swoje ataki na front ai> 

st yacki w Besarabii przy pomocy pięciu kor
pusów, mając przytem do dyspozycyi poza 
froidem 10 korpusów arami jako rozerwę. Każdy 
jedna* atak aa pozycye aasiryaclde opłacili 
Rosyanie wprost niesłychanemi stratami. Koio- 
myja, Stanisławów i inne mi? sta w poll żu te

renu walk są tak silnie ufortyfikowane, źe zdo
bycie ich ponowna przez Rosyan nie staioby w  
żadnym stosunku do ofiar, jakleby Rosyanie w 
takim razie ponieść musieli. To samo można po
wiedzieć i o Czemiowcach. Rosyanie zresztą 
porzucili już zamiar zdobywai ua Czernlo/riec, 
gdyż wszelkie walki hyly bezcelowe.

Rozpaczliwe poł:ż:nl8 Ĉ ernegóry.
(Teł. wŁ »N. Reformy*.)

Lugaco, t6 stycznia.
Deiei miki włoskie oceniają położenie- Czarno

góry jako beznadziejne i nie silą się nawet na

Cesarz Wilhelm da marszałka 
Limana v. Sanders.

(T e l c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 16 stycznia.
Niemiecki cesarz wystosował do marszałka 

Liman Sandersa następujący telegram:
Z ostatecznem wypędzeniem nieprzyjaciela z, 

półwyspu Gąllipoli"została wojna w tej częścij stanie na wysokości conta francnsldego. 
zakończona, przyczem pan na czele innych wy
sianych do Turcyi niemieckich oficerów i po 
wierzonej panom przez sułtana dzielnej osmań
skiej armii zdobyliście -wieczne wawrzyny. Ja 
i ojczyzim dziękujemy panom za to, żeście z

łoby waleczny naród górski przed losero Serba; 
nie chodzi już bowiem obecnie o nipotetyczue 
nlełiezpieczmistw-u ze strony Bu ig.ry i, lecz o 
to, ż t kastro-W ęgry zamierzają się U3a-dawać 
na wybrzeżu Adryatyku.

„0 wiav4łl«fnRyni AibioHi«f“ .
(Telegram  e. k. Biura koreap.)

Berno, 16 stycznia.
Praedstawiciel dziennika »Bund« V  Paryżu 

omawiając usijwsobienle, panujące wśród ludno
ści francuskiej i opinię co dc stosunków fran
cusko-? ngielsldc-h powiada, że jest moczą w ia
domą. iż bez Anglii wojna byłaby już dawno 
rozstrzygniętą na korzyść mocarstw cenTal- 
nyeh. W aleczna armia francuska, po obsadzeniu 
jej przemysłowego obszaru francuskiego, nie 
byłaby miała amunicji, gdyby opanowująca 
niorze Anglia nie postarała się była o dowóz 
węgła i o zabezpieczenie dowozu amninnyi z 
Au iryki.Rosya sama d e  prowadziłaby ua ej 
wojny, ale zawarłaby pokój, który zap.nCi.aby 
Franoya. O interweneyi W łoch  nib byłoby mo
wy.

Naród francuski powtarza to sobie ciągłe, lecz 
w  cichości czyni bolesne porówoanit między, 
eyfuacyą Anglików a Francuzów i jpowia da c i
cho, żc we F ran c ji cała zdrowa ludność męska 
aż do 45 roku życia albo w alczy aa linii bojo
wej, albo służy za frontom w fabrykach. W An
glii do armii poszedł tylko ten, kto chciał i to 
pod najlepszymi warunkami. Nie ta02.ua zapomi
nać, że Francja walczy krwią sną serdeczną, 
dla Anglii zaś wchodzą w rachubę raczej mate- 
ryalne ofiary. Dlatego wielu Francuzów jest go
towych, chociaż pianlssimo, zaintonować starą 
pieśń »0  wiarołomnym Alblnnie*. Zasługi w  toj 
wojnie nie można mierzyć tylko konkretnemu 
świadczeniaini .jakie kto uczynił, ale także w e
dług tego, ile ktoś wskutek wolny uciorp.ał. —  
N ic  inożna wrięc żadnemu Francuzowi brać za 
złe, jeżeli jest zdania, że dla Angli, pozostaje 
w iele do uczynienia, zanim cen to angielskie

żelazną, n igdy niesłabnącą wytrwałością trzy
mali straż nad cieśninami morskiemi i wszyst
k ie ataki nieprzyjaciela niweczyliście.

Jako znak mego uznana nadaję panu liście 
dębowe do orderu »Pour ie merite*.

W i l h e l m  I.

Odpowiedź Nismiee w sprawie 
zajścia „Saraiung1*.
(Telegram  c. k. Biura koresp.)

Berlin, 16 stycznia. 
Rząd niemiecki posłał za pośrednictwem am

basady amerykańskiej rządowi angielskiemu 
odpowiedź na oświadczenie rządu angielskiego 
w sprawie menioryału rządu niemieckei o v 
spr: wie zaiócia z »B .aralong«.Rząd niem iecki za
kłada najostrzejsze zastrzeżenie przeciw za
wartym  w  ońwLdczeniu rządu angielskiego 0 0 - 
w inienioPi armii i m aiynarki niemieckiej. Rząd 
niemiecki stwierdza, że we -wszystkich trzech

Keto Pelskis a Naczelny 
Komitet bodowy.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Wiedeń, 16 stycznia.

Z sekretaryatu Koła  polskiego donoszą m m , 
że na konferencyi odbytej dnia 14 i 15 Lm. na 
stąpiło między prezesem Koła a prezesem L  K. 
N. porozumienie w  sprawie rozgraniczenia za
kresu działania Koła a Naczelnego Komitetu 
Narodowego.

Co do niektórych ftunktów okazała się po
trzeba dalszych infurmacyj i w tym celu odbę
dzie się jeszcze konfeiencya w ciągu tygodnia.

Formalne zgłoszenie wstąpienia do Koła par
lamentarnych posłów socyalno-demokratyez- 
nych dotychczas nie wpłynęło, gdyż brak je
szcze podpisów dwu posłów, którzy znajdują się 
na linii bojowej.

Posiedzenie pfezydyum Kola polsmego zo
stało zwołane na dzień 22 stycznia br.
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Miasto na fronek
(Kofeipondencya »N ow ej R afom y«.J  \

Czerniowce, 12 stycania, 
O zerai owiec są <Łziś pew nie najdziw niejszem  

miaatom monarchii. Niem al na froncie, praw ie 
w ogniu, miasto, za fetorem o k u k a  kilom etrów  
z a r3dw ie są  Już stanow iska ciężkich  ba/teryj, 
Łżyfei się z wojną i tak  Dię w  m ą w żyto, że 
zm ieniła się ona d la  miegc w  ^auaś stan normał- 
ny, w powszedniość, ciągn ącą się od. nieziiezo- 
0}7oh m iesięcy, od sam ego p o czątk u  >tyuii o lbrzy
mich zapasów , których  cząsóka ro zgryw a  się 
6tale, brz przemwy niem al, p o d  muram i tej boi- 
kowiń-skiąj stolicy..

Zaczęło się t>o ju ż  jesionią 1914 reku  od dwu- 
dn:owej b itw y ped liarań crą.... Po dniach pod
niecenia i tryum falnej radości p rzyszły  w ów czas 
na Czerniow ce ciężkie czasy  nieiu wuości i trw o  
gj. H uk arm at zbliżał się z dniem  każd ym , 
aż w m ieszał się weń i ogień karabin ow y, a  dma 
pew nego weszifc d o  m iasta, w7 ciszy  i  trw odze 
zupełnej Moskale.

irw u ly  icn iząd y  długo, a ż  znów  zb liżającą 
Się wiosną 1915 roku  zacizęly grzanieć zd ała  i 
coraz bliżej arm aty, a  przed niem i pierzchła 
in „ azya. Przeszli M oskale ea  Prut, oofnęti się 
daię,, ale huk armat, to bliższy, to  dalszy, nie u- 
łta je  dotąd, d o k  mija, ja k  O zerniowce są  i nie 
przestają być miastem na froncie bajow ym . 
T y ie  ty lko , że ja k  w  dniach czerw cow ych, k ie
d y  t*o L egion#  rozbiły  pod Raruńczą g w a ł
tow ne ataki rosyjskie, ta k  i teraz, od c-mau do 
c«asu wzm aga s ę  huk arm atni, potężnieje i ro- 
*me, przoradzo. się w  ja k ą ś  sym fonię piekielną, 
którą wojna bije o mniry spoko,-nego, Impoim- 
ją«.ego sw oją  niewzruszoną statecznością n ia -

Z darzeni a ostatniej dchy pod murami Czer- 
niow iec ją znane, p sw tarzać ich nie r  otnzcba —  
ale io podnieść naJećy, że m iasto wśród nich ży 
je  ja k b y  nic nie zachodziło now ego, ja k b y  
wojna toczyła  się gdzieś o 6e tk i kilom etrów , 
i grzm ot je j znanym b ył nie z codziennego do- 

świadczeaSa, ale z opisów  dziennikarskic.n
dni temu aiłkajiaśeie  zaczęła  po Lw ow ie 

grasow ać waze oliw ladina płrtikm . Mówiono coś 
1 nrzeln nw uu Ironitu, o zagrożeniu ju ż n ietylko  
Czerni owiec, file i innego w iększego miasta, 
ly c za se m  w  dzień, a  raczej w mcc ta k ą  wła- 
® ne ponlćef mię pociąg dc C ze ,n ie  wiec. G dy 
rankie n zbudMłean się r.a sta cy i, b y ła  chwila 
cL zy , ieo? zaledw ie dooożfca pow iozła m nie w 
s ocę miasta, dmlefciały mnie pierw sze strza ły  
arm atnie i trw a ły  ju ż odtąd p rzez ca ły  cza*> 
arogi.

I I  O W A  fi E  F O R M  A

gdyby artyści w  poNi ni5 byli i gdyby artystek 
nie rozwiała, po świecit inwaaya nryjska. Za 
to kina gniją i są przepełnione do wieczora, do 
godz. dziewiątej, bo z 'tą chwilą gaśnie życie 
w  mieście wraz z większością latefa-ó. Te na
głe ciesmicżci i zdała dochodzące giczmoty ar- 
maUne są jc lyn ymł srakami wojny. Kto po 
dslewiątej chce wyjść aa  miasto, musi mieć 
przepu" kę, wydawaną zresztą faitwo —  więc 
też i w  kawiarniach pełno aż dc drugiej w  nocy.

Po.etm jm  cisza naitajo zupełna, aż do świ- 
^b g '|y nadchodzi pora nowego dudrienia dział, 
w  fetorem do życia, do nowych zajęć budzi się 
miasto, zdumiewające swym niwa.uszonym  
sprk-Ołjom, miasto, w  którem oRtafeiego szew
czyka wartoby dać za przykład różnym sta tw 
ohujfom kawiarnianym, a  na jtnniojszego sidepi- 
ka«m  za przykład, wiedu naezym kupcom...

3o Ozami owce są dziś chyba najtańSiem mia
stem w  - aństwie; miastem, gdzie można naby
wać artykuły nawet niżej cen maksymalnych.

3 przyitem w Cze. oiowcach ofiarność publi- 
jzna me zmaJała, dodawać n i } tro.eba. Koncep
ty i rć le przedsięwzięcia na doonód »<jzerwo- 
reg<o Krzyża* są na porządku dziemnym —  
a P o l o n i a  n a s z a  także rusza- się i róbi, 
co może na, rzec-z i dochód Legionów, które, 
jak były tok i są w  Czernkrwca.«h bardzo po
pularne. ystarczyło zjawienie się jodmego ur
lopowanego le ionisty, aby rozeszła się wieść, 
że Legiony wracają....

Tak żyją, pracują i  —  bar 1ą się Czermiowce 
miasto na froncie. W. M.

Kok 1914 p, zyniósł mato dywidendy7, ale w  r. 
1915 Interesy cię ożyw iły  i towarzystwa będą 
w sL n io  zapłacić wysokie dyw idendy roku 
19i3. Reszta oczywiście będzie musiała być 
wcielona do rezerwy na podatek wojenny.

Niedziela, 16 Styczma 1 9 1 6 .

f -  To L k  przez całą noc strzelają —  vbja- 
i r ;a  m iut dorożkarz.

N <« c,złą z 'przer.wami, od dwóch yaż ty^o- 
1 ~  ’ a n^ f o  ip i ty  m rukom  speliojnie... Ran-
w(;m wych»idzą«jqgo z hotelu w-jta znów to sa
mo dzi .k f l  e diminienie —  i ruoh i gwar ułio-z- 

G dześ górą aeiOplan brzęczy, ale iokt 
już ną niego nie zzraca  u^ agi...

Za wyooke lw i, może roeyjućd, ale 
naoz niezawodnie.

ważm ejase transperty rannych. Oho euną 
jodne za drugimi: treniarskie ®wy kb„

tauiiArae i samochody. Ranui lensj 1 Rcsjan ie 
w  o lary wczoiajszyob ataków. A  tuu  oto 

ktzie tra-n.-iporł jeńców. ParuBet, trzyntu czte
ry óiU .noże, Sie T.vaęli, bo oto wyańii % piekła 
Łc.-o luira.iicza 1 Toporowca.

•V .^rótcti Miasto p izyb iera w yg lgd  ®wykły, 
aż do południa, kiedy zaroi się fcorran Wy
tworna toalety pań, apokogiiy w ygląd tow arzy
szących im mężczyzn, a n ad ew ^ys iko  rwniaj- 
tość muHdurńre ^>>skc-wych, cooshują tą c(, ,y(. 
tę rucl u miwjstkifgo przedobiednia. ‘ Mundan7 
CTfcerow polowe a niejiczne. Bo ho bawi- tyj, 
fco ci, którzy w nuećcie bawić nra?zą; ci z ł  s- 
mend miejsenwych i ,rekoaLw7ale»H;ftQc:; reszta no 
froncie, talk bljskim i tak temu mfenftu 'dspogim, 
Se ‘każda wieść sin-mtąd, ndąca łorean błyakawi- 
®y rozchodzi się po nnescie. Poaa tom bi-ułe- 
g h y  informują Cy godzinę, e o g rd zm  psrę  o  r.y- 
tuacyi. Tk wi 1 iki arkusz za-łiaagrmy cłóTsddóiu 
fa^biwkim  na gimacbu poczty, a przed nkn tłu 
jńy wciąż n<yive ciekawe, leoz spokojna Ani 
*^ ;iu  pandki, ani cienia r fisw y ; Czsirtiowce 
■ p ie r z ą ,  że źle nia jest, b » źle być nie może 
—  a wierzą, bo mają w sobie jw i on i n tdj i<A- 
oiarslńej tężyeny akmpow^j, która niadopu szcza 
n iew iar i zwąbpicsiia.

Ozomiow.-ce w ierzą i dlatego w mieście życie 
takie normalne. Funkcyonują banki (cboć nie 
WBsy.stńiej, otwarte slilepy, «  wyj*vtkjcsj paru, 
fc^wiaimio otwarte co do jednej. W  każdej nie- 
m sl ni ,7.y ka. g m  i przewala się ż y « i »  mlude a 
bujne. J o ii i  irzy , ktÓTych w ystawy hkrzą wię bo 
Jjąofcwem kamieni, nie-widita*. m «*• oznt„idi p o  
M u ,  robię intteresd brylantowe jak n .gdy„ 

Łziiioły, t>d mdoiwych zacząwszy, na uninrer- 
łydede kończąc, pootwierane, a teatr grałby,

Mieczysław Smolarski.

U gró d  p rzed  btirz^.
Powieść współczesna.

ś ICiąg dalszy.)
—  Cóż - 7ię  czynić? —  spytała Mery.

. ^y(;ic Logu, albp jakiejś pracy
a u  bMmch. Nic będziesz mieć -Wielo majątku 
Ale nie bodziesz zapewne potrzebowała' u o 
ezczyć się o siebie. W adą jest teraz młodych 
p inien, że zanadto myślą o  mężczyznach. —  
W  dzieciństwie naszem czyniłyśm y różne wróż- 
by. :>ierały się p: nny I w yciągały z pod tale
rz: w»ton, krawi, lub różaniec. W elon oznaczał 
il ib, Krzt z śmierć, a różaniec życie zakonne. 

SzczętL-we byłyśmy, gdy wyciągałyśm y róża
niec, N iestetyl Życie pokierowało moim losom 
inaczej.

Po kolacyi pani Dorval zostawała w  jadalni, 
gdyż nit mogąc usnąć długo, czytała książki. 
Mery udała się fama do sypialni. Rozbierała 
&.e długo, powolnie. N>'e zapaliła światła, lecz 
otwarła okno i pcw iew  ciepły, pachnący owio
nął ją całą i ze światłom księżycowe®! wpłynął 
do pokoju. Była cicha zupełnie, choć wydało je j 
sie. że czuje jeszcze na ustach żar świeżych po
całunków Pycha je j nagle prysła. T y le  dni już 
P'zecbod?jła przez takie łamania się i upadki. 
Dusza jej przebywała tragedye, o któro nie py
tał się nikt i z których nikomu nie śmiałaby się 
zw ie ’ zyć, chyba ternu Nieznanemu, Zaufane
mu, Najdroższemu. Z g ie L  się i .uklękła u stóp

P r z i  g o t e w a n ia  a e  p u d a tk u  

o d  z y s k ó w  w o je n n y c h  n a  W ę g r z e c h .

a Wę^izech czynią się przygotowania, aby 
nadzwyczajne zyski wojenne zabezpieczyć dla 
opodatkowania na celo kosztów wojennych. —  
Jak donosi »N . Fr. Presse*, zarówno w  Austryi, 
jak na 'W egrzech i w N .cmczech panuje w  zasa
dzie zgodo na to że częśc zysków  wojennych 
po - mna służy ć na pokrycie kosztów  wojennych 
państwa. W żadnym jednak z tych krajów  ni o 
powzięto jeszcze Jecyzyi, w  jakiej mierze ma 
być te i podatek nakładany i w  jak i spooÓD ścią
ga* y. Ustawodawstwo dotychczas ma na oku 
tvilto zabezpieczenie kwot ewentuaLych, aby 
nic 'ży to  ich na mne cełe.

W  Niemczech parlament załatw ił już odnośne 
ffentrofotM ut. *  ‘ootfrzooidzoo ez o uezojpezjd 
sesyi ma być wniesiona ustawa o ftumem juz 
op.datko- raniu zyskć y  wojennych. ‘ Na W ę- 
g. zech irm już w  tycn dniach -ukazać się w dzicn- 

luzędo^ym  min eterstwa finansów rozpo- 
ządzeitie, zakazięjące przidBiębiorc-om wy pła

cać większe dywidendy, niz w  trzech ostatnich 
latach, a nadwyżki zysku w w  roku wojennyn. 
mają być umieszczono w  rezerwie i tr-ymńne 
do dyspozycyi ila  podatku wojennego. Jakie 
zarząrizouia. będą w  Austryi, to jeszcze nic jest 
ustatocznte posiamłw.one; przjyi oszczają je
dnak, że mniej w ięcej takie same, jak  na W ę 
grzech.

R< zporządzenie węgierskie idzie dalej, niż 
ustawa niemiecka. W  N.cmcaech zarządzono, że 
50 procent nadwyżki zysku podczas wojny ma 
tworzyć osobną rezerwę; drugą połową zysku 
wolno tuż teraz rozporządzać 1 używać je j do 
v. płacania wyższej 4 , .ride-ndy. Rzeczyw iście 
też Już szereg i*rzod-..^bwra-tw nicnńeckieh po i
"T żs zy ł dyw iadę ponad uonnę kit ostatnich. 
Na Węgrzech aaK>iui.i6t możliwość wypłaty 
wyższych dywidend na razie ma być ziapr lnie 
wykluczona, łiczjwr^ądzome poleca tow ajzy- 
strroui akcyjnym, by wym ierzały aywiaeaidę za 
rf«k i914 co ir jw y ż c j w te j samej -w ysokośei, 
jak najiryżńza z dywidend wypłaconych w  
Łizech laiaea osiatnich przed wojną. Pierwotny 
projekt szodi podobno w tym kierunku, żeby 
p iiyznać prawo do dywidendy, Wodtug przecię
cia z trzech lat oe-tatnich, ale ten projekt się 
nib utrzymał. R e«rts  rycko, pi«A»stałą po odję 
cłu dywwismly, ma się umieszczać w  r&zeiwie 
na podatek wojenny. Jeżeli jakieś towarzystwo 
w ostetołch trzech latach wogóle nie vyąbicało 
dyw.dondy, m.° prawo rozdzielać ją  w wysoko
ści 5 procent cu żytku. Również prywatni' Ła- 
brykaubl 1 dosu w cy  wojsk owi mają być pocią- 
^.Jęca do p od .v iu  wojennego, ma aiij również
»M_ieźc spusohy opodatkowunia n jdzw ycza j- 
»y «fa  zysków  wojennych przedsiębite rtw rolni-
CZTCh.

N iektóre towarzystwa m iały podesaj wojny 
szczególne zyski koujunkturowo, mianowicie 
te, które wyrabiają właściwe artykuły do wye
kwipowania mijsł;. iY in  towarzystwom również 
nie wokro prz. kraczaó dyw.dend z trzech lat 
outataich. Fabryka ie a z a  Mi!rany miała w  r. 
1912/8 dywidendę 33 kor., w  r. 1913/4 tvlko 
10 kor., a w  1914^15 dywidendę 34 kor. D late
go wófiio je j u i rok bieżący przyznać dyw iden- 
dę 38 kor., to jest najwyższą, jaką kiedykolw iek 
to towarzyst.wra miało. Podobne stosunki pariują 
także w innych przedsiębiorstwach węgierskich.

i  R - J N Ł *
Kraków, 16 rtyozaiia 

ftbrady budżetowe. Wczoraj wieuŁOirem oubyko 
a ę  pod̂  pi'z;nModndxlw7ein prezyi leaua dra Leo dru
gie poąieazcuiiie budżetowe feMikat.iskiiej Rady iprzy- 
bncawej  ̂ i pudgóaskiego Wyubiahi doradozegc 
Prze mńoteru obrad był budżet dzi iJmiicy Prdgóia,a 
miiiz budżet zalkładów miejskich. Si iiaiwoadanie rt- 
ferenta, p. oyr. ŁrzyżpnowokiiYgio, pjzynoto dio wia
domości. *

Nowa placówka oświatowa Kola I T. S. L. w  Kra 
kowie. Lh-zglęimi.jąc obeere potrzeby ^połeiozeń- 
ebwa «n  era Koło I  T. S. L. w  KraJkrew*, K u r s a  
p r z y g o t o w a w c z e  d o  z a w o d ó w  p r a k -  
Ity c z .n y  ch  helem powyższych bureów je3 t umo- 
;i v"i£3Mc nabycia względnie uzuipehnema yfcsztal- 
Cuoia w pnzedmdioitaich ikupiecł.oipinzemyslm.ych a-
Sbbo  ̂ pracującym lub za®ió.-draającjTn edę ipcświę- 
oic jedmemu e zawodów pi-oiktycaiych, zwlaszc-za 
zas młodzież .aaaza, która lu/ltiończyła sziśółę uizmpo}- 
orają.ą pizerayałową lub haindłową uE-ydkuje mo
żność aałdzego inzupełnienia swego zawodowego 
wyksztadc^ka-. Na ikrjinsa mnogą .uczęszczać osoby 
bez różnicy piej, któire wylkażę -się, że -aozyiulły war 
deść obeiwi^ująeęjj manii e  szkoinej.

- ■ zeoiiniiotty uiauki:
Koitepondeiicya tetmx3Łowa polaka, Kwespomden- 

cya handloy,,, .iineuiaecka, Racbuinki feupwjcki^ biu- 
chalterya pojadya^aa i podwójna, Naanlia ■» handlu 

Naufca o prawach 0'bywabeteikidi, Ka- 
ligi- R e Steni.^irafia. Pfeanae ma maszynach.

N iiuk» rozpocznie się w połowie stycznia i od- 
byw oc ą.ę będrzde iw goJzi-n-acli wieczomycii. Wipae-y 
odbyw ją się w  dokału Zatząuu I Koła To  w Szko- 
Y  I  ' j  przy ud. Jagiellońskiej 11, parter, oo- 
dizienaiae od gioń amy 11 do, 12, ęK«udto we rtitomlii 
i  piąlJu o j ^odwjjjy g ^  y  wsoczonetm.

Odsi kodowanie wojenne »  T. S. L. Komunii ują 
nam: Wł id histytucyj, kióre w czasie wojny mo 
cno ucierpiały^ znajduje się i Towaizystwo Szko
ły Ludo ej. Uległy pożarowi niektóre domy lu
dowe, zni inwentarz z blizko 400 szkół polskkh 
mni rszoś.J we wschodniej Galicyi, przepa*Iły ltsię- 
gozbiory w około 3.000 bibliotekach i cało urzą
dzenia czytelń. Straty, już dzisiaj stwierdzone, 
6ięgaja -i setki tysięcy koron.

Zarząd felówny y, 3 . L. zbiera obecnie eneigicz- 
nie materjał celem wniesienia do władz ogólnego 
wykazu szkód z żądaniem odszkodowania. W rym 
celu już w ubi?głyra toku polecił zarząd główny 
Kołom miejscowym wniesienie do odpowiednich 
starostw zesrawiefi ze szczegółowo wymionionomi 
stratami. W  tych dniach T. S. L. przypomniało 
znowu wszystkim Kołom ich obowiązek wygoto
wania na czas potizehnych sprawozdań. Nic w7ąt 
pimy, że wszyscy pracownicy T. S. L. wezwania 
tego Uołuchają T. S. L., które nieprzerwanie pro
wadzi -wszystkie szkoły na zachodzie, a obecnie 
na nowo 0rg3.ni7.ujv szkoJnictwo na wschodzie, 
wytężyć, musi wszystkie siły, by ciężkie czasy 
przetrwać Jest obowiązkiem społeczeństwa po
mocy Towarzystwu udzielić, a rządu — zwrócić 
poniesione straty

naukową iafco asystent pnof. Koet-air.e-.łkiega. —
W ehwśjj fWTbszohu w^jny poez~dl ma frant, skąd 
mie mśał już wa-ódć Jako ĉ Joiw-î łk t»ył wmrem 
poświęecańa, ofiamności i miłości bliźniego -poaoata 
wia też po sobie szezery żal i najlepszą pamięć 

t  Dr Eugeniusz Borzęcki. Wczorajszej nocy 
umarł na oddziale chorób zakaźnych szpitala św.
Łazarza ś. p. dr Eugeniusz B o r z ę c k i ,  długole
tni prymaryusz oddziału, chorób skórnych i wene
rycznych w tym szpitalu, w 52 roku życia, na ty
fus plamisty, którego się nabawił od pneyenfów 
z Królestwa Polskiego. Pogrzeb tragicznie zmarłe
go lekarza odbył się wczoraj o godzinie 6 wieczo
rem; wzięli w nim udział tylko lekarze szpitalni, 
raz 6łużoa. Rodziny aie było na pogrzebie, gdyż 

jest jeszcze izolowaną.
Wiadomość o śmierci cenionego lekarza kra

kowskiego, który padł ofiarą zawodu na posterun
ku, wywołała wszędzie gorące współczucie.

Portrrty ś. p. T Ajdukiewicza. W  uzupełnieniu 
zamieszczerego w numerze 18 »Nowej Reformy* 
wspomnienia o działalności artystycznej ś. p. T.
Ajdukiewicza, komunikują nam, żo prócz portretu 
Heleny Modrzejewskiej, znajduje się w Krakowie |ca^  (IroS1- u wylotu ulicy Floryańskiej otoczyli 
w kościele św Andrzeja około wejścia do kośció-lgo> a niektórzy zaczęli demonstracyjnie spluwać 
la na pomniku Władysławy Szalayowej ze Szcza Perswazje słowne i upomnienia nic pomogły, dl.i- 
wnicy medauon zmarłej, pendzla ś. p. Ajdukiewd- j t(,&0 Pan S. zirytowany dobył łasl- ę i udnrz.ył nią 
cza. Nadto w posiitdaniu tej rodziny znajduje się ,Qwa 1.az- w ® n a j g ł o ś n i e j s z e g o  i naj- 
kilka portretów członków rodziny Steyskiuów. hardziej wyzywającego studenta. — Powstało 0- 

Konkurs na pocztówkę wielkanocna.' Kraiowe f , r?Mne zbi:S ° '« «k c , któremu kret położy ł d ipicro 
Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża ogłasza non- i  ^ b ie ra j^  na nispekcyę tak F -
knrs na projekt karty pocztowej ' z życzeniami f a, - ’ , ,ak 1 23a iB fe fik studentów. Spisano proto- 
wielkanocneiai. Komiiozvcva ma zawierać moiV . ’ ry 1'c'Uliya P_wzesl_e djrckcyi g im ^ y u i.,

tnrdiorO. Od paru dn< pubiiezir.oćć ślizga się po oho- 
daik-aich, narażając się na iloafeuswiofę.

Zajście uliczne. Uczestnicy wczorajszego wie
czornego »corso« na A — B byli świ; Jkaiui przy
krego zajścia u wylotu ulicy Floryańskiej miedzy 
gromadką uczniów7 wyższych klas gimnazyum św. 
Anny a p. Wacławem S. Szczegóły tego zajścia, 
kucającego smutne światło na zacliowanie się 
krakowskich gimnazyalistów7, które znalazło epi
log na mspekcyi pplicyi, były następujące: 

ran Wacław S. szed] w towarzystwie *najo- 
mj ch ulicą Szewską. Równocześnie w tę samą 
stron% to jest ku Rynkowi, dążyło gmmadnie 
lziewięciu studentów gimnazyalnych. Ponieważ 
pan S nie usunął się z chodnika przechodzącym, 
przeto jeden ze studentów potrącił go silnie i pu
ścił się szybko w drogę z kolegami. Pan S. zarea- 
gowa. na to zwracając uwagę, że ulica należy do 
wszystkich i że potrącanie przechodniów nie 
świadczy o dobrem wychowaniu. Ta s>obraza* 
wyprowadziła z równow agi studentów7, którzy na
stępnie szli krok w krok za panem S, i złośliwymi 
oraz obraźliwymi docinkami prowokowali g0  przez

Kompozycya ma zawierać moty
wy wielkanocne z uwzględnieniem symbolów 
chwili obecnej, do reprcdukcyi jednobarwnej lub 
kolorotvej sposobem drukarskim. Nagrody trzy: 
pierwsza koron 200, druga koron 10 0 , trzecia ko
ron 50. Termin konkursu dnia 30 stycznia do go
dziny 12 w południe. Prace należy przesyłać pod 
adresem: Biuro prezydj'alne Czerw7onego Krzyża,
Kraków, ulica Basztowa L. 6, II. piętro, wraz z ko
pertą, opatrzoną godłem, a zawierającą nazwisko 
i adres autora. Skład sądu konkursowego będzie 
ogłoszony w najbliższym czasie

Wieczór recytacyjny I. Bończy, który się odbę 
(dzic dinia 17 ł>. m. w7 tali Tosv -techników ^irzy iul.
BtiraszeiszsfeitYTO, izbt jmuje program maatępoijący:
1) feaicmfaieiwit.z.: Na 0 ’knpie. 2) Z „Fjwńiiitków św.
Fraiaofezfaa z, Assyżu“ O cudizie naiwroceria wilka 
tz Gioibic. 3) Zeyer: Król Kiofctoa. 4) Reymont:
Tańce chłopskie z I  tomu „Cłi^pów". 5) Andcr- 
sen: Siowik (bajka). 6) IjCiTsański: Iir/.y<llrt ehlop- 
etyk, Klareiia. 7) Pairczyrsdki: Głcśny tydiień. Nie
dołęstwo ekonomiczne, Winda.

Kursa Ute~ackis w Instytucie muzycznym. Pno 
grata wykładów isa bieżący lydaień obejsnuje: ipo- 
tSeclziafek: iaitoratura poivr-zeobna, wtorek: -maiw- 
sr.wo i rys omek, środa: fcostywmoługia, cawaaiąik.:
lóstioryia *«isuSvŁ, 4/iątek: 6ó $ « i  » u &4>etjrk«. żywscgio: miejsKiego w Białej). W  dzisiejszych czasach, 
-for-eia, ofóiota: d-zlanniaanstiwo. Pąuzątek wszyst- gilzie większe środowiska polskiego życia towarzy- 
kieh wykładów o gwlz. 6 w_occsoreir;. skiego pozbawione są . możności korzystania ze

Przedstawienie amatorskie w Zakładzie św. Ro- współudziału w życiu kulturalnem naszych stolic, 
dzłny odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 5  po po- zetknięcia się i wymiany myśli, każda próba, po 
łudniu na dochód głodnych dzieci. Prcgreau: zwaiająca na respiracyę atmosferą prawdziwej 
1) „Pociesz nas Matko** chór SodaJicyi; 2) „Z woj- sztuki, przez właściwych jej rzeczników głoszona, 
ny7‘ trzy dekiamacyc; 3) „A ve M a ia “ duet skizy- spotkać sie musi z prawdziwun uznamem, żywem 
pcov.y; 4) „Ł zy  Matki** obrazek dramatyczry w zainteresowaniem i aplauzem. Jak się dowiaduje- 
jednej odsłonie. —  Wstęp na salę za zaproszeniami my, dnia 19 b. m. zjeżdża do Białej grono arty- 
50 Lal. od osoby. stów 6ceuy miejskiej imienia Juliusza Słowackie-

Wykłady »Eleutcryi*. Dzisiaj o godzmie (5 wie- go z Krakowa i grać będzie w sali hotelu pod 
czorem oabędzie się pierwszy wykład z cyklu wy- »Czarnym Orłem* niezwykle zajmującą, pełną fi- 

Z 1'zb;, nandlow -i i ' >ra. „  itomcj, IX  Awtąj,r Ze- - kładów puUUcznjch »Eleutoryi« w sali lŁady po- ne~yi i humoru Sztukę p. t. >NlU« W przekładzie
5®, I edTOtanz Izby łuimUuz a,j 1 pirzoriy^torwej u wiatowpi (ulica 1’ljarska L  1, parter), Ktorywy^ ro irk ię^
Kaaikiowie, wuaósł poduinie o ipirz«niosrkttiiie go tw atan głosi profesor dr 0. Bujwid n.a temat.: >lsiota al- Wspaniały przekład, wyborna reżyserya p. An-

w. Anny.
Z ubolewaniem należy zauważyć, że zachowanie 

się krakowskich gimnazyalistów,. o czcm zresztą, 
pisaliśmy niejednokrotnie, pozostawia bardzo wic
ie do życzenia. Publiczność żali się, że na linii 
A — B studenci zaczepiają nieraz przechodzą
ce panie. Z ubolewaniem należy dalej slwierdzió, 
że między nimi znajduje się wielu, pochodzących 
z lepszych domów, którzy zamiast świecić przykła
dem, dcaoraiizują drugich.. Nie wmtpimy, że wła
dze szkolne uczynią wszystko, aby kres położyć 
tym ubolewania godnym zajściom.

Poczt? połowa. Dyrekcya poczt komunikuje: 
Kuch prywatnych pakietów pocztowych do poczt 
polowyeh Nr; 16, 34, 45, 46, 49, ST, 170, 190, 211, 
238,' 308 i 317 został wstrzymany.

Z niewoli rosyjskiej. P. Marek Rotiman, kadot, 
przebywający obecnie w niewoli rosyjsku j w Ala.- 
lyrze, gubernu symbirskiej, prosi za naszern po 
środnictwem o wiadomości od swojej rodziny, 
mieszkającej w Krakowie. Adres: Aiatyr. gubernia 
sjinbirska, Rosya..

Z krs?!i,
Biata, 1 1 stycznia. (Artyści krakowskiego teatru

Biwizyrralni -z ipowodu złego sianu odnowią.
USgł dla ubezpieczenia wojennego legionistów.

Dzięki usilnym staraniom krakowskiej filii e. k. 
Funduszu wdów i sierót (działu ubezpieczeń wo
jennych), zgodził się Zakład główny w Wiedniu 
na to, by dLa ubezpieczeń legionistów za&.osować 
4 i pół procent, a więc n a j n i ż s z ą  taryfę pre
mii, podczas gdy przy ubezpieczeniu innych ocho- 1 
tników zastosowujo się 7 procent, a pizy ubez
pieczeniach ponad 2.000 K  — 9 procent taryfę 
premii. Od ubezpieczenia legionistów na 1.009 K 
wynosi tedy premia a5 K, ha 2.000 K 90 K a t .  d. 
Ponieważ obecnie rodziny legionistów pobierają 
zasiłek państwowy, przeto mogą one, ubezpiecza
jąc swoicn członków, opłacać premię w 10  pół- 
miesięezaych ratach w ten sposób, że raty te będą 
im potrącane w odnośnych urzędadi podatko
wych z zasiłku naństwowego.

L zaiobncj karty wojennej. Vv BTtótaf-a wmys&o- 
wym we Lntiawłe, jak już domeśiiśmy, zniarł dT 
Maryam Suł7 (Towsltć, lekarz x K rak w a , łkząc M  
33. —  Dadł ofiarą awegio roaiwodu jaC o ittorz 
wy. PiEobyl oaią kampanię *istoawą w Ksuąłjutkah, 
a od Kilku maesdęcy ptK-hłauiala go wytlężioma jkia- 
c-a około 'tłuntior-ia epimomii tyfusu pl-aanlsG go we 
wschodmiej Gailót-yu. —  Na tej miebcząaeozm oj pla
cówce zaakoozj7* !  go fonaarć, Jdedy ipomaid swój obo
wiązek si>iesrzył iz ratunildieim luakiości cyrwilncg dziie- 
Mątkowaineg zoirazą. Zanrawazj się tyfusom, padl 
jego ofiarą, ń. p. dr Sokaiofweika był wyicihAjwańcom 
uniwersytetu JagieHiońskiego. Jako Idcanz zaip®- 
'■ i tiaJ eię pdeuwiszorEędnie, g^jpwOBgjwsay pracę

koholizmu i wpływ alkoholu na powstawanie cho drzeja Mielowskiego, reżysera teatru krakowskie- 
rób podczas ttojny*. —  Po wykładzie dyskusya. go, jak również ensemble, złożony z sł1 tej miary, 

Ślizgawka. Wobec ustalaj?,< ej się wreszcie zimy, co pp. Solska, Modzelewska, Bończa, Stanisław- 
przystąpi inagibtrat w dniach najbliższych do ski, rokuje jak najlepszy sukces zapowiedzianemu 
otwarcia ślizgawki na placu powystawowym w spektaklowi, oraz otworzy możność częstszej go- 
Oleandraeh. Ze względu na brak prywatnej inieya- śiiny w mieście, gdzie życie polskie silnem pulsu- 
tywy w tym kierunku, magistrat, uznając wartość je tętnem.
sportu łyżwiarskiego, zwłaszcza dla młodzieży, Bilety na »Niu« są do nabawia ud pcniodziaRu 
postanowił zająć się urządzeniem ślizgawki, wy- w hotelu pod »Czarnym Orłem* w godzinach od 
znaczając ceny biletów wstępu jak najniższe, a 10— 2 i od 3—7 wieczór TP. r.
mianowicie: karta sezonowa, wraz z podatkiem,i Skarga cukrowni przeworskiej. Jak wiadomo,
lia dorosłych 5 K  50 h, dla słuchaczów uniwersy znana cukrownia w Przeworsku została przez Ro- 

tetu 2 K 20 h, dla miodzieży szkolnej i dzieci ni- syan w dniach 12 i 13 maju 1915 roku spalona 
żej lat 12 — 2 K 20 h. Jednorazowe karty w7stępu i zniszczona; była ona ubezpieczona w Związku 
na ślizgawkę d’a dorosłych 56 h, dła słuchaczów ubezpieczeniowym dla cukrowni w Pradze. Obec- 
unwersytetu, uczniów i dzieci 22 h. W czasie mu-; nie zarząd ] rzew orskiej enk-w  n zaskarżył w 
zyki ceny te podnoszą się do 66 i 44 h. Karty se-: praskim sądzie krajowym ów Zw iąieit o 710.346 
Minowe sprzedaje juz kasa miejska w magistracie koron tytułem odszkodowania ns podstawie gta- 
w j odztnasn urzędowych, po otwarciu ślizgawki tutów ubezpieczeniowych. Związek odmawia za- 
nabyć je będzie można równi**! w kasie dziennej płaty, gdyż według opinii jego zastępców, rozcho 
przy torze ślizgawkowym. Dzień otwarcia śli- ich i się tutaj o szkodę, spowodowaną wypadkami 
zg&wki podany będzie do wiadomości publicznej. | wojennymi, do za-płaty której Zw7iaztk w7 myśl 

Skutki ślizgawicy. Na frogio w/wie iriuAimkio-we § 2 statutów nio jest obowązar'’ . Sąd prask’ wy
przyrndcKt-ofcio wcaoraj p*o poiudmu ól-let.nił^o ro- 
botrn^a r watkydu ozysz/czenia musaatsi, Mk-haia Kwa 
dramat, kvóry upadł na 1 hoduiku i *zrwiichnął nog-ę.

Na ulicy św. Marka pofUanęła się 65-leftinia Alber
ta 'Kicaiiska i  ułamała lewą ewgę. Wezwano Jt>ka- 
itta ipogoćowbi, 'który ją zanipatezyk

Podając ijKKwyżrtze wypadki do witudom oóoi, za- 
iina-.®ajiiy, iż tyłku ni cl kratę chodniki w mieście zio- 
etały piajkircrn .wysypane, o nieuzezęśedie więc dłc-

grijrwwww *=

znaczył 4-tygodniowy termin do odpowiedzi na 
skargę.

Z Pilzno. Tutojsrza Laga babdet, zaw iąsana nia- 
dawiao, b>o w  pażdzaemnilcu ab. t „  twoże już tera* 
dzięki energii hw7( j iprzowiadrńozącej, p. S. Miolec- 
kicj, omaz kilkunastu pań z w7y j7 ia iu , wykazać tlę 
wciie doda.nim Mamsena ewej sbosun-okiuwo krihttóej 
działalności. Dokładając d<o gmarkAi ■znanej w ns,- 
srzem tą*ołoazeństiw'ie ©fiannoś' i  na cele Legionów

swoje zmęczone

łóżka. Uczyniło je j się smutnie bezmiernie. —  
Opłakiwała tak km/de duszy swojej jw łeptan ie. 
Tw arz ukryła w dłonie, piersią jej wstrząsnęło 
bolesne, samotne łkanie.

Gdy pani I>orval weszła ze śwdecą do pokoju, 
Mery z rozplecionymi, czarnymi włosami leżała 
już na pościeli cicho, z twarzą obróconą do 
ściany. Francuzka przyp>ominając sobie jakiś 
szczegół romansu skierowała 
oczy na Mery i rzekła do siebie:

—  Szczęśliwie, że ta dziewczyną nie jest tru
dną do prowadzenia.

Potem  widząc, że okino było otwarte, zam
knęła je. Pokój oświetlił jedynie blady blask 
świecy.

n .
Gdy Mery na schodach dworu czytała jeszcze 

list, Szczepan dążył już przez pudmiejskiu uli
ce. W ołało go  do siebie wieczorne życie min
eta, w7yrywało z rodzinnego ogrodu, rozpalało 
w  nim te same pragnienia i tę «-uną tęsknotę 
za sobą codziennie .

Szedł w blasku zapalonych nagle latarń elek
trycznych. Światło ich biło się jeszcze z mro
kiem dnia gasnącego. Miał miłe uczucie zaspo- 
ko jeria  niepokoju, a podniecenie na twarzy roz
paliło mu rumieńce. Oglądano się za jego w y 
soką postacią. Biła z niej młodość i energia. W y 
dawał się stworzonym do używania szczęścia 
życia.

Dziewczyna jakaś jasna orzechodziła koło 
niego z matką. Niebieskie, siedmnastoletnie 
o czy  m ów iły mu: Pięknym jesteś mój panie.

Czyim będziesz królewiczem?... Odczuł to spój 
rżenie i sztdł za)i?'’M S ' 'w  gg*3 apĄ
jam i tryumfu.

OdJawna już

adowoiony, pieszcząc się nscizie- 

jego  łącznośćzerwała się 
z kwieciem cichego ogrodu. W ieś kochał da
wniej, jako chłopak młody. Spędzali na niej 
zwykle z Mery lato. Była to majętność k r e w 
nych ich, ludzi o życiu już d.ogasającem, k tó
rzy ze smutkiem patrzyli na rozproszenie się
starych dworów i rozerwanie się stosunków7 są
siedzkich. Po starych posiadłościach pozosta
wały tylko dwory, lipy stuletnie drzemały sa
me, szmeru ich słuchać nie b>ło komu. Nie błą
d ziły  w  cieniu ich młode dziewczęta, ni dziad
kowie nie opierali o kraty udany g łow y znużo
nej. Dawne życie gw am e * bujne, gościnne i ry 
cerskie zagasło. Po roli toczył swoje pługi je 
den tylko polski kmieć Piast, na którym miała 
się z czasem oprzeć nowa p?Ey«z4«®ć ojczyzny.

Mory pieszczono u dziadów i opiekowano się 
nią, jak margrabianką, która daleką winni, zo
stać od wszelkich za ję*1 gospodarskich Miała 
swobodę, której je j brakło w  domu. Chodziła sa
ma po polach, kąpała się w  woni łąk. kradła 
się w  kwieciu i wydawało jej się, że jest kru
czo włosą, z bajki stworzoną dziwożoną.

Szczepan zadowolony z wyrwania się ze 
szkół, jeździł konno, próbownł strzedb, zabie
rał psy i polował, przynosił kuropatww7 i dzikie 
ka/czki, zasadzał się na słomki nad ranem. Cza
sy nowe nie dotknęły ich, tonęli jeszcze oboje w 
marzeniach o przeszłości. A  tymczasem zginął 
w  okolicy obywatelski dom przedostatni.

n>SP

Pa.n Okszyc Bielecki z Dąbrowy sprzedał swo
ją wieś z dworem dziadów i naddziadów7, by dn- 
pomódz bratu, który zakochał się w mieście w  
panience biednej i nic miał środków, by się z r ią  
ożenić. Czasy nowe wytrącały broń przeszłości. 
Tan Okszyc. spakował stare meble, trochę ksią
żek i papierów i wyjechał z niemi do miasta. 
W niknął prędko w szarą toń, dwór zaiął chłop, 
park ze starymi dębami wycięto.

Do państwu Orkowskich przyjeżdżał tylko 
ksiądz staruszek, który pamiętał, jak  i oni inne 
czasy, lecz nie chciał ruszyć się z okolicy do 
miasta. Dogasali wszyscy we troje, jak i cały 
ich świat, ale młodym w  towarzystwie ich było 
przestrono i swobodnie. Dogadzano itri, dbano o 
nich, czczono w nich urok młodości. Patrzano 
ze wyruszeniem na każdy ruch. Ci, którzy mło
dym i być już nie mogli, kochali młodość, jak 
na wsi swojej kochali jeszcze'w iosnę.

K ilka razy w  latach dawniejszych młodzi 
Rostoccy jeździli z ojcem do zagranftozny«li 
miejsc kąpielowych. Byli w  Baden i na Rugii. 
W idzieli świat hardziej strojny, ojciec ich dbał 
o dobre stosunki, czynili morzem wycieczki. *ub 
piesze w  las przechadzki. A le  starszy pau krę
pował ich. Jak w  domu, fak i tutaj swrobody 
nic m ieli na chwilę. Na straży każdego uczynku 
stal rozkaz, którego słuszności nikt im mo tło- 
maczył, a kŁortmu nie wolno było się opierać. 
Złocona klatka zamykała aie nad nimi 1 więziła 
ich raczej, niż spajała 1 nłością.

Od kilku jednak lat Szczepan na podstawie 
swojej męskości wy-obd sobie sam swobodę i

świat nieco szerszy. Nie było porozumienia mię
dzy nim, a nieobecnym ojcem. D latego też 
wiadomość o jego zaitłowiedzianym przyjeźdzae 
przyjął wzgardliwym  nieco uśmiechem i nie 
rozumiał, jaki on może mieć wpływ na tok ie-
go  p rzyzw ycza jeń .

Szedł dalej ulicami miasta. Roz pot ząl się już 
ruch wieczorny. Oświetlano ■powoli- sklepy i 
wystawy. Tysiące mieszkańców zajętych przez 
cały dzień wychodziło, by odetchnąć świeżem, 
wiosennym powie trzem. Fala iego płynąc od 0- 
grodow  i dalekich, niezmierzonych wsi i łąk zar 
wisła nad kamienną wyspą domów i przynosiła 
rozmarzającą wroń i ciepło. I>rzewa, któremi 
przybrano ulice, kw itnęły jesecze świeżą, nie- 
zniśzczoną pyłem  i nocnem świiattem ziciono- 
ścią.

Po chodnikach przelewała się fala ludzi 0- 
garniętyct życiem i radością. Mijali się prze- 
chodn.e, wdali się znajomi, upajali się wszyscy 
oddechem przyrody, k tóry poił ich tutaj w mie
ście raz do roku. Staw7ali przed wystawcami skle
pów, mówił o niiyzcm, rozmawdoli później o  
rzeczach, które ducknięte by ły  jednak jakdemś 
tchnieniem poezyi i czuli w  sonie porjw y, mają
ce coś z  poza codzienności. A  wśród tego upa
ja ł ich blask. Jak ćmy przyzwyoze jo-ne do mro
ku pudnitcali się światłem elekirycz-nem, iskra
mi, które zapalały się w  ich własnych oczach, 
hałasem toczących się_ po bruku pojazdów, 
tramwayów i samochodów (C. d. n.)

M U  I i O U i 8 .  

€ ? »  g p aJ Ł f a «

a *n«.
Ł ó ż k a

l i i I Z H  D  K H f i u i M
I niediaice §umowe. Ifiaderka siiładane. 

p o l e w ę ,  l l u c e  w e ł n i a n e .  P ł a s z c z e  g a m o n i e .



Niedziela, 16 Stycznia 1916. N O W A  R E F O R M Ą
Nr  26. t

3 cwróiui cegiełkę pracy —  zajęła « ę  ncsz-a Lig-* 
wyttwaiiz w łó c e k o w y e h  Unansyłii, k tó r e  ms.a-

Pewnat, rozpadający «ię na eiofc ©bossów, 
wprowadza na* w epokę Jagiellońską, roztLezając 

 ' epizody o charakterze ea pól ro-

Stewamna rcćyearya i efcttiorwirtói wystawa, w któ
re., zwratały uwagę bardzo piękne deko.acye pę
dzla ś. p. Jana Spitziara, podniosły sceniczne wra
żenie 1>oeitv jkiegKi dzieła, k.t6 re w stylowej inter- 
protecyi ipp Mielewskicgo (Olbraiektó), PyfcłjfrSkAej 
(Krysta) i  Gryfiez (Lena) obudziło żywe zaunere- 
eo-wainae.

Oxatmi akt, wprowacteujący zjawę Wamenozyka 
w  padajieaniiaełi, nuożnaby bez aziKoay dla caktAui o- 
ipuścić.

BisMowzniaść, pracpetniająea fcoait., ipazyjęla uawćr 
życzliwie i przywoływała kilKakrotnie autora, któ
ry ulkaaał się ipjnzed Tampą w mamluiwe oficera Le
gionów, ' yyp.

■ "

v " , . • , , . . \ barwne sceny i eprzoay e cnarasterze na poi ro-to« 5  w ewuwsih m km  stojącym w #,oiu L  v ouirtictn.. uaj ••1 - f .  ' . . *r  m  „  i mantyczno-rycerskini, na pół sielankowym, o wier-
iyin  samym jpiE-aslauo w irocwnaiikiU gw^aiadfcofwyiin i “  '  , r. . . ,
,n »■ ,: • • , , . . • 1 nym kolorycie dsaejdwym. Całość, nr pisana pięk-

njm wierszem, posiada charakter utworu ^oetyc- 
30 gm inu . * * .  £o, który w, bogać. -Bteraturę poetj ką.

'-'iga kolnat wseetBornicę, z  której uzyety dochód b
w kwocie 429 Pbjotoci pnzestaroo na ecie Legionów —
1 ta<k kwotę 200 k~)nan na park autu*—tfćtówy, 200 
korom na fundusz acpoincigKwy dda mri<zui legio- 
matów, zaś resztę po zeŁiiacrzmoo na fuawtuaz iza*™)- 

dla superu-rb-itrow a.nywh legAonfatów. Nie PO"
P^ostając ma aotychcizaaowyich ow ,~aeh 
zabiegów i  pracy, zaamena™ Lig** fcołneft nnządiz c 
końcom stycznia b. r. uroczysty wieczwrefc ku uioz- 
ezcmiu pamięci i w id klej histurycemeó chwili naszej 
przeszłości, a jest nadzieja, żo i  * -  piwcdeiięwizaęcio 
przyniesie ron* tileż pofca^®3i ą Cuk bardzo ccłonn 
Programu pracy nogi kobiet pcżądaoj JochówL, które 
zarząd tutejszej Li^i olianuje jzmiawiu tami. gdzie n&j-
większa ł>-?d®i wto^sba,

imlany w składzie Rady przybocznej we Lwo- 
wii*. Jak iouosi »Gazeta Wieczorna*, komisarz 
.cądrv- p. starosta Grabowski, przedłożył na- 
nuestmotwu wniosek, zmierzający do tego, aby 
w skład Rady przybocznej powołany został p.
Maurycy Rapoport, były cztonek Rady miejskiej 
i członek Izby handlowej. Nadto wystosował sta
rosta Grabowski pismo do pi zebywającego w W ie
dniu członka Rady przybocznej, p. Beisera, w któ- 
rem wzywa go, by powrócił do Lwowa i brał 
udział w posiedzeniach Rady, gdyż inaczej zmu
szony będzie powołać w jego miejsce kogo inne
go. Brane są podobno pod uwagę w tym wypadku 
osoby panów dra Soicaia i dra Chajesa.

W sprawie obchodu rocznicy powstania ióoj r. 
we Lwowie odbyło się onegdaj wieczorem w loka
lu lwowskiej delegacyi N. K. N. posiedzenie Ko
mitetu obywatelskiego pod przewodnictwem dyr.
Terenkoczego. Po sprawozdaniu członków Komi
tetu z powierzonych im na ostatniem posiedzeniu 
misyj, przyjęto ostatecznie program uroczystości, 
koóta odbędzie się w dniach 21, 22 i 23 b. m. Do- 
r - i, zebrany podczas uroczystości, przeznaczony 
będzie na zasilenie funduszu uczestników waiki 
1803 roku. Komitet postanowił między Lnnemi 
udać się do reprezentanta Rady szkolnej krajowej, 
radcy dra Majchrowicza, z prośbą, aby w dniu 21 
b. m. w czat ie nabożeństw zwolniono młodzież 
z nauki szkolnej.

Okrotfzsone mieszkania we Lwowie, w  sobotę 
wpłynęło do polieyi znowu kilka doniesień o zna
cznych kradzieżach w opuszczonych mieszkaniach 
I  tak: z mieszkania majora Adamowicza przy ni.
7-} blikiewicza wyniesiono pod nieobecność wła
ściciela znaczną ilość garderoby i część urządze
nia kilku pokoi na 5.254 K. — ’ p. Józef Babiński, 
emerytowany radca skarbu, powróciwszy do Lwo
wa, zastał mieszkanie swe przy ulicy Nanielaka 
zupełiio splądrowane; szkodę ocenia na kilka ty
sięcy koron. — Mojżesza Diamaiitstcina koszto
wała nieobecność we Lwowie w czasie najazdu 
2.130 Koron w skradzionych z mieszkania przed
miotach. • i s - - • .

W  o j ^ n  a .

Papitżd3 blsiru$» 0 Saiitjt-
fle l.  c. e . Biura koresp.)

Rzytn, 16 stycznia. 
»A c ta  Apostólitóe Sedis« ogłaszają pis-mo 

Papieża z dnia 10  grudnia 1915 r. ao episkopa
tu galicyjskiego, w  którom Ojciec święty w y 
raża swoje zajęcie się losami Polski.

R?da rcmistrow.
fTei. c. k. Biura keref p.j

W iedeń, 16 stycznia.
Pod przewolmet.^ em prezydenta gabinetu 

hr. Stuergkha odbyła się wczoraj Rada mini
strów, która trwała od godz. 4 do 8 3/2 w ieczo 
rem. W zię li vr niej udział wszyscy członkowie 

gabinetu.

Powszechne Wykłady Uniwersyteckie w Krako
wie, ul. s w. Anny i. 6.

Program na styczeń: 
w n i e d z i e l ę  d. 16 stycznia, o godz. 7 .ri<vz: 

prof. dr Stanisł. w Estreicher: Geneza nowoży
tnego patis w a. Część 1 ;

w ś r o d ę ,  d. 19 stycznia, o godz. 7 wieczór: 
PT' . dr Stemsław Estreicher: Guieza nowoży- 
mego państwa. Część II;

w p i ą t e k ,  d. 21 stycznia, o godz. 7  wiece: 
prof. dr Kazimiera Nitoch. Jak daLko eięg.- Pol
ska;

w n i e d z i e i ę, d. 23 stycznia, o godz. 6 wieoz: 
doc. dr Antoni Peretiatkowitz: Państwo współ
czesne: I Absolutyzm i KonstyTucyouałizm;

w ś r o d ę. d. 20 stycznia, o godz 7 wieczór: 
prof. dr Kazimierz -Nitach: Jak daleko ięga Pol
aka;

w p i ą t e k ,  d 2H stycznia, o godz. 6 wieczór: 
doc. dr Antoiii Peretiatkowicz: Państwo współ
czesne: II Ustrój parlamentarny;

w n i e d z i e l ę ,  d. 30 styo-znia, o godz. 6 wmcz-

S S n e ^ m  P ‘ >wi iatkmvira: fa fe tw o  wsfoł- czcsne. U l Iia w a  wolnościowe.

Repertoar teatru mk-jskisgo 
im. Jul. Słowackiego.

NśedKitfta 16 b. nn po p0{.: „Pr_bv«kiwa miki»ć“ , 
k o m .' j a  w  3  a k t a c h  R .  B r a r - o o ,  w i e c z ó r  „ L c g o n ł a  

Momtaa’ P° iItVait dr^ n' w 5 a 6 obraa eh

Po^-.eoiziałelk 17 b. m. o bodu. 6 : „Befcleam pol- 
akie“ .

M lorek 18 b. m.: „Legenda p torólu1,, poeci. dram.
Środa 19 b. an.: „X IV  waeóć&r klaByczmy11.

Repertoar teatru ludowego miejskiego.
Niedziela o godzinie 3 /  po południu: Powtórze

nie »Revue Trzech króli*.
Kiedzieia wieezór o godzinie 1% : »Kontrolor 

wagonów sy pialnych*.

Znaczna wSifkSŁOść kudoośei zmęczona jcsl 
wojną, i ęsknuta za postojem z dnia na dzień 
rośnie. N ikt nie interesuje się ju ł dalszym prze
biegiem wojny. Z obaw y prze i  m-^pokojamii ro- 
botnijżym i w  większych micsiach po-;:ymoiK> 
daleico idące wojskowe zarządzenia Cenzura 
jest bardzo zaostrzoną. Ukarano szereg dzien
ników, p  mewaz dały wy raa życzeniu rychłego 
zwxHa.ua Dumy chociaż niema żadnej w  ,ej" 
mierze nadziei K o la  reakcyjne wzięły górę; 
dokonano szcegu  aresziowau poutyczaych.

Kopenhaga, stycziua.
Według doniesienia „BerL Tidendfc * z  P etew - 

burga. minister ros. ruchu zaproponował, by w  
czasie -od 23 do 29 b. m. zastanowi^ wszelki 
przewóz podróżnych na Unii Petersburg —Mo
skwa i by kolej w  tym czasie oddać tyjącznie 
na usługi zaopatrzenia stolicy w  środki ży- 
,vnośd.

W  komieyi finansowej rząd postawi wm-^sek 
o podwyższenie sumy pr/okazów kasowych o 
jeden miliard, na pięć miliardów rubli

Cesarz Wilhelm u kanclerza.
(Tal. e. k. Biura ko/asp.)

Berlin, 16 stycznia.
U esaii W ilhelm  zapowiedział się wczoraj na 

śniadanie u kanolfciza Rzeszy. M iędzy innymi 
zaproszeni byli na. śniada nie generał gubbina- 
tor Belgii Dar. Bieping i generał-gubemaror 
W arszawy, generał hr. Bcseler. ‘ Cesarz W ił 
kolnt, który po lokkiem zaziębieniu zupełnie już 
powrócił do zdrowia, był podczas jazdy do pa
łacu ki>ncłerza owacyjnie w itany przez lud
ność. Cesarz zabawił kilka godzin u kanclerza 
i prowadził ożywioną rozmowę z obecnymi. Po 
śniadaniu cesarz miał dłuższ j rozmowę z kan- 
cłerzcm.

(iłr dj pufkmEiitu iifcralccklaie.
(TA. s. k Biura koresp.)

Berlin, 1 6  stycznia.
Parlament niemiecki zajmował się wczoraj 

aferą »Bs.ralcng«.
Roterent podniósł, że jednoniyśłne zdanie k o 

misy i streszcza się w tein, iż odpowiedź Anglii 
na notę jest bezczelną i że użyto w niej tonu. 
którego naród niemiecki nie ścierpi. Niesłycba- 
nein jest, że Anglia ośmieliła się w nocie pod 
nieść przeciwko armii niemieckiej zarzut, iż w 
wielu wypadkach armia popełniła jak najcięż
sze zbrodnie. Oszczerstwo to i ta obraza Sfiada- 
ją na autorów. Nota jest -pomnikicni hańby dla 
A n g lii.J Referent dalej podkreślił, że kmmsya 
zgodnie oświadczyła, iż odipowiedź Niemiec 
jeat jasna i ż.o najlepsza odpowiedź polega na 
zdecydowany cli czynach, o m m  w  chw ili" boc- 
nei nie jest wskaż mem publicznie dyskutować.

W  dyskueyi wszyscy mówcy wyra iU  swe o- 
bnrżenie z powodu podłego mordcł-stwa i obu
rzającego cynlamu oJpwwledzł angielskiej i 
całą atiłuowezością odparł! jarznt, podniesiony 
przeciw crmli i fiode rż «“ icciuej, jakoby one 
prowadziły wojnę w spwtób zbrodniczy. Ogól
nie uznane otłpowiesiź tA iatlec jako odpowie
dnią 1 godną.

Podsekretarz stawa unędu spraw zagranicz
nych Z i m m e r m a n n  stw ierdził jednomyśl
ność zapatry wań Izby, że ostra pokuta jest nie
odzowną i podziękował Izbie za podniosły sjkj 
eób, w  jakim objawiła swe zdanie Rząd znaj
dzie odpowiednie środki, by tę- ostrą i dotkliwą 
pokutę przeprowadzić.

Poseł L e d e b u r  (soc. dem.) zastrzega się 
przeciwko wszelkim zarządzeniom, któreby 
przekraczały przepisy ludzkości.

Na tem dyskusyę zamknięto. Następne posie
dzenie w poniedziałek.

De^resya w Anahi z powscfe» 
k l ę s k  ‘'za^gńfcow,

(Teł. e. k. Biura karesp.)
Hag?-, 16 styoenia.

Dziennild donoszą z Londynu:
Nigdy przedtem prasa londyńska nie 1 znawa- 

la sukcesu mocarctw centrainy-h tak b 
strzeżeń, jak obecnie z okazy! zajęta L wczo- 
nu. Nawet zdobycie swego czasu Pr~emyB‘a 
Wars7awy przedstawiano jako fakta bez zna
czenia i zapowiadano każdym razem zdobycie 
tych miast na kilka dni naprzód. Zd0^ ' c/ e 
Lowctenu przyszło jednak całkiem niespodwe 
wanie.

Kiytycj fachowi dochodzą tak dalon-A za 
przyznają, iż przyjdzie d o  o p a n o w a n i a  Aclry-a- 
tyku przez m o c a r s t w a  centralne i  głoszą, ze
Czarnogóra w  z u n c t n o . -c i  p r z e p a d ł a .  _ .

Pyskusya w  dalszym ciągu w P^f*® i Tfr 
-kici się toczy. Wczorajsz’ '.dzienniki domaga
ły się częściowo jsk na:skuteczniejs*ego p r ę 
żenia sił dla uratowania, Czarnogóry, chociaż 
dnia 15 bru. same przyznawały, że Czajnogoiy 
już nie można uratować. Ogólnie cz/nn. fo
chom zarzut, że zawiniły prmz zw:t kanie

» Times* pisze: Zapymć się należ,y zt dzi
wieniem, co wiańciw:e sojuszni.y n_»d Ad yaty- 
kdem uczynili w chwili krytycznej. Kiedy ho-

wąLa^ałi u«* *  jaką, An~Iia postępuje
i podnoszą, że Anglia po uzyskaniu tych w y ja 
śnień mogłaby według własnej woli postawić 
-rozmaite tirmy na ,;e*an.ej liście*’.

Niemcy faktycznie posiadają, wiełe ucziałów 
we fabiykack miedzi i metalowych w Ameryce.

Stauy pr zeciw Anglii.
(Tei. e. k. Biura koresp.)

Nowy jo d :, 16 stycznia.
'T r ibune* donosi z Waszyngtonu, że Stany 

Zjednoczone zamierzają podjąć z Anglią nara 
dv. mające na celu położenia końca angielskiej 
bloKauzie. Niebezpieczeństwa, w jakiem się 
znajduje rząa amerykański, nie można przesa
dzać i nikt nie zapoznaje faktu, że niemiecka dy- 
plomacya odniesie 1-ardzo znaczne zwycięstwo, 
przyzi_ając prezydentowi W ilsonowi nieznaczny 
sukces.

Nowy Joru, 16 stycznia. 
Reprezentant "Biura W olffa  denosi w  drodze 

iskrowej, że w  pewnych kołach kongresu 'wy
rażają rozczarowanie, ze dotąd nie znaleziono 
lonnuły dla zażegnania sprawy »Lusitan ii«. —  
Panuje przekonanie, że t-akie foimalue zażegna
nie jest jak  najrychlej potrze-bnem, aby tem sku
teczniejsze były kroki, jakie zamierza rząd pod
jąć przeciw angżeisKim naruszeriioui praw Ame- 
rye i na merzu. Przyjazne dle »enten te« dzien
niki stwierdzają i niepokojem, ze takie zażegna
nie sprawy - Łuskam i* o/maczałoby ciężki cios 
dla sprzymierzonych.

1  te s tfa
.Legenda o królu*.

' X)“mat dramatyczny w pięciu aktach a sześciu 
odsłonach L. H. Morstina.

Autorowi -A-ilij: i .Szlakiem Legionów* przy
padło wr ud7.ia]e okraszenie szarzyzny bieżącego 
w ojennego repertoaru utworem o wyższej skali 
poetyckiej. Wystawiony wczoraj poemat drama
tyczny p. L. R. Morstina .Legenda o królu* nale
ży do kategoryi historycznych dramatów, apoteo 
żujących przeszłość i potęgę Jagiellonów. Podnio
sła trylogia Rydla może być uważaną za punkt 
wyjścia tych utworów — a że p. L. Morstin chę
tnie poddaje się pod wpływ Wyspiańskiego, więc 
i ten poeta położył swe znamię na tym utworze.

Diogą sercu polskiemu jest tradycya chwały 
i przeszłości narodu w epoce najwyższego wznie
sienia się myśli politycznej Polski za Jagiellonów.
To też odbicie jej w literaturze dramatycznej obu
dzić musi zawsze sympatyczny oddźwięk, — Tak 
rzecz się ma właśnie z .Legendą*.

•ość por matu osnutą jest na dziejach króla 01- 
raehta. Młodociany, król marzy o odwerie za klę- 

r f?  Warneńczyka, Ale gra w nim młoda krew, 
ora, popycha go w objęciu dwóch kobiet. Jedną 

Z m°fc jest piękna Włoszka, Lena, z którą nawiązał 
Stosunki jeszcze za wczesnej młodości, drugą Kry- 
sfci> siostra rycerza Strzemiona, uosabiająca demo
na zemsty, który ma zagrzewać młodego króla do V- „m ^dowthenłe nrzeciw An
czynu. Wyprawa wołoska ' uńczy się pogromem źfeyt mato nczv 'li II? rychłe
oręża polskiego i zdruzgotaniem całego p r o g r a m u  , g 5.1 kom, Którzy zny i j  j
lycia tm d o so  «  <# m a .  » t o e » i a  wojny. E a g o  m  RaillW OUwmj-
wyrzuty widmo Warneńczyka, zjawiające się Wl eni a jeszcze to usposobienie, - j* nma

|w rozmaitych poważnych dziennikach.podziemiu u trumny Krysty Strzemionówny.

E t m u a lś ą t  ro s y js k i^
(Tel. e. k. Biurn koresp.)

Wledoń, 16 sty c zn ia .
Z kwatery wojennej prasowej -donoszą: Spra

wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego z dn. 
13 stycznia:

)V*Galicyi nad średnim biegiem Strypy pró 
bow ał nieprzyjaciel pod ochroną zam ieci śnież
nej dwukrotnie posunąć się do ataku koło Do- 
bropola, 15 kim. na północny wschód od Bu
czą cza. Oba razy został ogn.em naszym odpar
ty. Tam i w  okolicy na północny wschód od 
Czerniewice zmuszono nieprzyjaciela do opróż
nienia części jego rowów, któreśmy obsadzili. 

Dnia 14 stycznia: Niema żadnych zmian.

Opukane stosunki w R o iy i
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 16 stycznia. 
..Politike-n“ donosi z Bergen:
Przejeżdżający Rosjanie przedstawiają sto

sunki w  Rosyi w barda) ponurych barwach. —  
0«roniny tinóz pocułaiJa wielką liczbę ofiar 
-vśród biednych, zwłaszcza w Moskwie i Teters- 
},ur u - dzie podczas świąt 3ożego Narodzenia
w iele Namarzniętych zwłok leżało na ultóacL.
W e wszystkich wielkich miast?ch panuje brak 
o iic y . Wśród robotników w miastach po.vzyua 
i Ł • j- nr7 eciw An-

g iią  przyznała się do swego błędu ne GaHijmli, 
U k samo ot>odziewa się Angiiji, że W łochy nie 
odmówią jej prawa w  rażenia zdziwienia,, że 
tak poiężną pozycyę jak Łowczen, z powmlu 
którego dypiomaeya wioska niejednokrotnie 
czyniła wysiłku, można l ło peswięeić, a W ło
chy nie próbowały nawet uuziełenia pomocy 
Czarnogórze, interes W łoch co najmniej był ró
wni e w ielki w  utrzymaniu Łowezenu. jak. inte
res Anglii w  Dardaneiae.h.

Daily News* pisze: W łosi są słusznie zanie
pokojeni z powodu sukcesu amstryacŁjogo. —  
Xbyt długo zw leka no z poińoi.ą dla Czarnogó
ry, co można było bardzo łatwo uczynić.

T y ik o  rzymski korespondent *D  iły Cłno-

nie znowu członkami gabinetu i będą bezpo
średnio brali udział w aomiriiStra-cyl kiaju.

Podróż kardynała Marcicr do Rzymu.
BruKse!a. Kardynał Mercier, arcybiskup M p - 

chIir.iL, odjechał wmzoraj wieczór do Rzymu.
Rzym . Kardynał belgijski Mercier podczas 

przejazdu do Rzymu witany b> ł przez wiele o- 
sób w  demonstracyjuy sposob. Lakż.e Rada 
niusta i o fic ja lny  organ „Giornale eficalii 
wyraziły się w  entuzjastyczny sporób o kardy
nale. jako o żyw ym  symbolu nief-Dueritlnej 
Belgu. ' „

Wall:a na morzo.
Hu 11. (Reuter). Parow iec „Truquier“  zoefał 

zatojiionc Wszystkie osoby uratowały się.
HulL Parowiec „S  ipho uważany jest za 

stracony. O załodze me ma żadnych pewnych 
wiadomości,

Zbrojenie parowców handlowych,
VvaDzyngiOn. Departament stanu pcatwoł.ł 

włoskiemu parowcowi „Giuseppe \ erd i" oa od
jazd z dwoma działami na pokładzie, gdyż za
pewniono," że działa będą ewentualnie użyte 
wyiącznie do obrony.

Odpowiedzialny redaktor:

M i c H a l  £k 6 H £ f i i o M ,

Wydawca:

K u A o i i  d s m a a .

Sz tan d a ry  obrony ktdjgwfej.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 16 stycznia. 
Cesarz w ydał następujący *■ pisemny Tuzkaz, 

dotyczący obrony krajowej:
Rozkazuję, by na chorągwiach i sztandarach! 

obrouy krajowej umieszczono po jeanej stronie j 
orła małego herbu Austryi, w środku na. nimj 
na tarczy genealogiczny herb mego domu au-l 
stryaekiogo bab6 bursko-lotaryngskiego, o toezo-jl 
uy Złotem Runem. Na drugiej stronie mają być 
umieszczone moje in ic ja ły , w kątach zaś koro-! 
uy eesarskic. Chorągwie i sztandary- mają być!, 
białego koloru, otoczone naprzemian w  rów 
nych odstępach trójkątnymi pasami czarno-zło- 
tymi i c-zerwmno-srebmymi. —  Korona z meii- 
iinśeaiem ma być wredług wojskowych przepi
sów adjustowana.

W iedeń, dnia 7 stycznia 1916 r.
F r a n c i s z e k  J ó z e f .

(Artykuły w tym działo nie pochodzą od redakcyi.)

M iw  bhnl 12tt i
c. i k. porucznik lezerw. ariyleryi polnej

urodzony w W arsow ie 21 latcgo 1873 r., 
zmarł a ran odniesionych na polu bitwy 
pod Lab imm dnia 28 sierpniu 1914 r. po
chowany tymczasowo w Łukowie w Kró

lestwie Polskiem.

Nabożeństwo żałobne 
odprawione aostanie w poniedziałek dnia 
17 stycznia 1916 r. o godzinie 10 rano 

m kościele OO. Kapucynów. 
Ołobnyrb zawiadomień nie rozsyła aię.

M&w b  ra iporządzem a.
(Telegram e. k. Biura Loresp.)

W ieleń, 16 stycznia.
» Dziennik ustaw państwowych* ogłasza roz

porządzenie minlsteiyalne, zmieniające posta
nowi < uia eo do uregulowania używa zboża, i 
produktów mącznyeji, Rozporządzenie znizaij 
Luść dopuszczalną do spot.zebrwarra przez j 
przed3ięl rorców. gospodarstw rolnych wzglęri-j 
nie przez osoby należące do tych gosp-odarstw j 
z 409 gramó v tlziełmie na 300 grantów, jak to j 
pierwotnie przed żniwami obowiązywało.

Dalej postanawia rozporządzenie immsteryal-

Zakłal pogrzebowy »ConoorJia« Jania WoUego 
w Krakowie

m «e *  DCmac-iy W łoenów nictyłko przewagą li-\ne, ze osoby,'ktńre z  reguiy jadajn w  restaura-j 
czcbną artyleryi austryackiej ale i smnpatyami] cyaclt, są t jłk o  uprawnione do pofeurania chle-
A ibanczyków  północnycli, którzy Ausiryukom 
już niejednokrotnie oddali usługi.

>Daily Express* dc-; osi, że Cetynię zaatako
wano z trz. eh stron. Czom ogórcy wraz e kilku 
tysiącami Serbów walecznie się broniłj. Lodzie 
austryacki? zblokowały wybrzeże i jedyne w y j
ście do Albanii. Brak środków żywności; drogi

fta, nie zas i mąki. Przez to ma się zayob-edz 
jak  ł o  miało dotąd miejsce, by pozostających j 
części kart tym osobom wydanych, nie zużytko -1 
wano na zakupywanie mąki. tt iadze krajowej 
polityczne nu ją wyk. czy o spożytkowaniu chie-| 
ba i mąki w  ten *}>osób urządzić, by w ykazy 
uprawmiały dotyczącyi h jedynie do pobierania

z powodu śniegu są nie tło użycia. Czaruo-górcy i kiści, nic" przekraczającej jednego kilograma 
ciągłe jeszcze liczą na Yćłocby.

Wy\̂ Ó2 da pństw nstural̂ ych.
(T e i CgTaa e. k. biuro koresp.)

Londyn, 16 stycznia.
W  Izbie wyższej zwrócił o y d e n h a m u- 

wagę na ogroumy wzrost wywozu kakao do 
państw neutralnych..

L s n d s d o w n e  podał cydry, z których 
wynika, że w yw oź bardzo się zmniejszył, odką-u 
uezyuiano go  zależnym od sp>ecyainego i oz wo
lenia. N ie chce on jetin. k abstrlutnie przez Ło 
powiedzieć, żebv nie «  ożnn było w ięcej zrobić. 
N iewątpliw ie otrzymuje nieprzyjaciel znaczne 
ilości kakao Sprawą  tę bada piinie departa
ment stanu, k tóry się zajmuje handlem wojen
nym. Rząd sądzi, że wydane zarządzenia bę
dą m ogły być obostrzone.

Rłn Wi e6s Jkeiti K K iiiic  
?n wiatę.

(Telegram c. k. Biura koresp.)

Berlin, 16 styeząfa-. 
Sprawozdawca W olffa  donosi w drodze iskro

wej z Nowego Jorku: ■
Mowa angielskiego ministra handlu Rumzi- 

mana, zapuwiadająca bojkot Niemiec po woj
nie, jako też zachowanie się Anglr wobec airue- 
rykamskich f;rm produkujących artykuły z 
miedzi, tworzą przedmiot bardzo ożywione j dy- 
skitssi w szerokich kołach amerykańskich.

-N|asr y<wk Aiaeric.“  donosi z \V'a>zj ngtonu, 
jakoby ambasador angielski telegraficznie za- 
wiadoanił swńj rząd o nieprzyjaznem sianowi- 
aku, jakie wywołała w  Ameryce zapowiedź 
Runzimana o bojkoc r.

na dni ezteruatcie na głowę.

POdSl § WśWiiiy
( le L  e. Ic.

1 P(V

Berlin, 16 styczn ia .
Przedstawiciel biura W olffa  w  Nowym Jor

ku reprodukuje w  telegramie iskrowym wiado
mość podaną przez „N . J. W ordla“ , że Anglia 
zwróciła się za pośrednictwem swych agentów 
do szeregu amerykańskich towarzystw metalo
wych, a zwłaszcza tych, które zajmują się eks
pertem naedzi, z żądaniem, by poczynały roz- 
małue poufne wyjaśniania co do prowadzonych 
przez nich fabryk i interesów ia k  poufnych, że 
tego jeszcze nawet sam rząd amerykański od 
żadnego z towarzystw nie żądał. „N . J. Wt>rdJ“  
donosi, że towarzystwa amerykańskie zostały 
wrezn ano do dania wyjaśnień co do adresów i

■ Pssiąg bałkański,
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Berlin, 16 stycznia. 
W czoraj o godz. 7.20 rano ©djeehal pierwszy 

pociąg bałkański z Berlina przez Drezno, W ie 
deń, Belgrad, Sofię do Konatautyropola. Na 
dworcu zebrało s*ę wlałe ciekawej jutóliceności, 
która żegnała odj©śił»ająeych okrsykaml i  po
w ie w a n ia  kays l*s ia *u  i chuBtoeskasnk

Pociąg składał się i  jedneg* wozu towaro
wego, dwu w +iórr osobowych I. i TI. ki. z wo
zu sypialnego i resraurai yjnego. W szystkie w o
zy  m iały w lelLiem i literami napisy »Balkrn- 
zug* i napisy z padaniem drogi: J erlin— Kon
stantynopol, via Drezno— W ie isń — Belgrad—  
Sofia.

Drezno, 16 stycznia. 
Pociąg bałkański przybył ta o godz. 9 m. 46 

rano. Na dworcu zjawił się kroi Fryderyk Au 
gust oraz przedstawiciele w ładz paióstwowycb 
i wojskowych. Licznie zebrana publiczność 
przywitała" przybycie pociągu . odś}>!ewaniem 
niemieckiej pieści patryotyczoej. K ról wsiadł 
do pociągu i dojechał ula' ou Djeczynu.

W iedeń, i 6 stycznia. 
W czoraj o oznaczonej godzinie przybyła na 

dworzec kolei zachodniej część pociągu bał
kańskiego z Monachium, zaś na dworzec kolei 
potnocnej część % Berlina. Części te, przystroję 
ne chorągwiami i zielenią, połączono na dworcu 
północtfym w. jeden pociąg, który ruszył w dal 
sza drogę. W szędzie po drodze publiczność w i
tała owacyjnie pociąg. Na dworcu północnym 
zjawił się minister kolei Forster, przedstawicie
le ministerstwa wojny, prezydent polieyi i d y 
rektor kolei północnej, oraz liczna publiczność. 
Przy odjeździo pociągu ponowiły się owacye. 
Mów żadnych nie wygłoszono.

Za spokój duszy śp

s te z m u  C ż ^ ie is k fe g o
legion Lty Brygady Piłsudskiego 

zmarłego po ciężkich a krótkich cierpie- 1 
aiacb w szmatu polowym dnia

9 września 191& r. 
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Franciszkanów w kaplicy 
Matki Boskiej Bolesnej we wtorek arna 
18 stycznia o godzinie 8 rato, na które 
pozostali w ciężkim smutku matka, siostra 
i bracia zapraszają Krewny h, Kolegów 

i ZuajOmych Zmarłego.
nara— ■ iT

L l i f c le t a  b u te iite w s a t
w-dowa

zmuria po długich cierpieniach dnia 14 

stycznia 1916 r. w 70 roku życia.

Pogrzeb odbędzie ssę w niedz;elę dnia 16 

stycznia o godzinie 11  przed połnuniem 
z domu żałoby przy ul. św. Gertrudy L J8

Kraków, dnia 14 stycznia i9 i6  r

Dr Józef Pflaster
otw orzy! kanceJaryę adwokacką w KraicowM 

przy a licy Gr/dzkiej L. 51, II. piętro.

634-3

ItitMOH i tełetrsficznt
'a m a s r ^ t i t . k . B iu ra  h o r^ p .

2 dnia 16 stycznia.

Paiiameni w Szwecj i.
Sztokholm. Pairlament pÓBawtoie się zebrał. 

W  poniedziałek król otworzy sesję.

Gabinet belgijski.
L e  Havre (A g . Havasa). K ró l belg ijsk i na 

prupozycyę R ady ministrów powołał trzech 
członków opozycyi ao gabinetu. Goblet de A l-

narod^wości wła-ścicieli akcyj, by wymieniły wtolla, przewódca liberalnej lew icy w  sem cie 
nazwisku odbiorców i t. d. Dziennik zaznacza Paweł Hymans przewódca liberalnej lewńc w 
że u rzęln icy towareystw am eiykausicń , do Izbie i Emil Vandervelde przewódca socya!i- 
ktorych zwTóeono się z podiubncn.i zą lan iagi;, st-ów. k tórzy już by li ministrami, st.ałi się obec-

Wyświraczycie naszj m 

oŁicLnym żo łn ierzom

isiotid WJjsłrfł.
jeżeli do swych posyłek 

w pole dołączycie 1— 2 

pudełek prawdziwych 

soćeńskich mineralnych 

pastylek „F a y a“ .
■y. jfi. 1 r-

K o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  m e b l o w e  
i d e k o r a c j e  w n ę t r z

t i ó ł e i  S e r i in g ,
Kraków, ulica Sławkowska L. 12.

035

Dnia 15 b m. odbył &ię w  kościele N. P. Maryi 

ś l u b

p. APOLONII STADNICKIEJ  
z p. JOZEFEM G A W E N D Ą ,

kierownikiem szktoły w  Strzelcach" W ielkich. 

________________  637

na czystej wacie, tyłka Wyto* ^  Q-tubnê waitic,,. W J  ^  
reem  rebstfe 12 K . źynowe. Ouścia mebli i ws^efkis rz.rcbki 
l  »ra  iY . w ińsia , trzy pesc.elawo-tepicerskie wykonują na miejscu 
p o d u  ki o d  1 3  BU  i na prowincji po cenacu przystemwch

ifl F iłB a lR ia i <> r a n iB a  r t iln n
oraz w  szkole elementarnej i przygotowmwt z 
przy krakowskim  konwikcie pijarskim istniej 
cych, jest jeszcze miejsce dla kilkunas 

uczniów.
Inform acyi udaielr ks. prefekt Ferdynand K  
złowski, —  Kraków , ulica Pijarska L.

624

FABRYKA I B A G A Ż  YN MEMJ&W
TAPiCERSKO-POŚCIELOWY karh^uck,  iz.



N r  28 s  o  n  11 b  r  o  r  u

Panna
L.ł 17, ^oszukuje jakiegokolwiek 
miejsc* do poinooy w  ku—.ni lnb 
przy dzieciach albo w księgarni. 
Helena , Majorska, Mszana Dolna. 

666 1 3

M ę l c z y z n a
z dooremi świadectwami poszukuje 
miejsca służącego biurowego tub 
pndoDnego. Zgłoszenia poi ,.rraco- 
wity11 przejmuje A ia i. „N. Reformy". 

613

Sf ło d la  W a r r z r .  w ia n k a
nasi>.>u konwersacji LencnsfcKj. 
niemieckiej i polskiej. Może przyjąć 
miejsca do towarzystwa. Zgłoszenia 
pod „Wursza wlanKa“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". . 613 1 2

KłPdy tfcjotoent
knrsn bnchaUervi, (izr.), piszący na 
maszynie „Remington1, puSzLkcje 
odpjwiedniego zajęcia. Ws runek: 
świata izr. wolne. Zgłoszenia pod 
„Całkiem wolny od wojska11 przyj
muje Adm. „łć; Reformy". 611

M M a  w ie w a
inteiigenti.a, przrjm.e posadę jako 
gospodyni Iud do dzieci, najchętniej 
na wyjazd. Genia Kremptsl, Klu-sno 
poczt., koło Wieliczki. " 615 1

S a ra *  a© st;<rTcAEz>!*
8000 kg powideł przecieranych, — 
10.600 marmomdy *woco«ej. oOOO 
kg śliwek suszonych, 5000 kg gru
szek suszonych, 5000 kg myida 
,.vardego prima. —  Wiadomość: 
r brześo, jarska Spółka handlowa 
(drobnych kupców), Jagiellońska 8, 

614 10

'■ i

mający rozwiń ęty inierer. poszukuje 
spó'nika z 15— 20.000 K. Zgłosze
nia pod Niedźwiocki przyjmnje 
Adm. „N. Reformy1. 019 1 2

Para |oui
do sprzedania z powodu braku paszy. 
Źrebica, trzylatka, jasna kasztanka, 
niezaprzęgana jeszcze. t\ ałach kary, 
bstfdzó silny, uniwersalny, lat je- 
denaśoie. Oba miary przeszło pię
tnastej, świetnie utizymane. Cena 
1600 ki.r. Adres: folwark W olka, 
p. Dębica 617 1 3

fiBMnu HWiu.un flsuM ,,__
Kurs dla pań z inteligencyi, Kra 
ków, Sobieskiego 19, 1 p. ” 150 3 3

w cyfrach 1916 — obszar, ludność, 
zawody etc. ozdobna tabela z i 
lendarzem ściennym 80 hal. Naj- 
nlubicńszy kalendarzyk z komp'e- 
tną bncbalteryą, kieszonk., w opr. 
8') hal. Nowy zbiór pieśai żołnierzy 
poi. 40 hal., z przcsylką 10 hai. 
drożej wysyła o lw iotcie Księgarnia 
D. E. Friedieina, Kraków, 623 1 10

y  Ima Ksżsiara
zechce odebrać list, główna poczta.

600

dzierżawy folwarku około 100 mrg., 
z in wen torsem lub bez. Zgłoszenia; 
A. Wilczyński,Kolbuszowa. 542 1 3

G ita ra
ek izyjire do sprzedania. Smoleńska 
1. 7, Kasyno: sala 16 6'Jl

tatera  fifcospitiaisirtii
do śpiewn. Zgłoszenia list. pod „T ł- 
nar 1 przyjmują Adm. „N. Reiormy".

59t?

5  p o k o s
prtedp., kuch., łazienka, I I  p.; 2 
pokoje, przedp., kneh.. I i ! ,  zaraz do 
wwnejęcm. — Zgłoszenia list. pod 
„B . 5W przyjmuje Admimstracya 
„N. Reformy". 621 1 3

Eo w y ia je^ ła
3, 4 pnkoje steneczne, z kuchnią, 
h-ziecką, elektr., ul. Lenartowicza 
1. 11, zaraz. 454 3 3

P i a m t s e
używane do sprzedania w składzie 
fortepianów H, Smolarskiej, ulica 
Wolska 1. 7. 481 '2 3

Willa
w pie.wBzorzędnem położeniu, dwa
dzieścia pięć pokoi, pokoje służbo
we pralnia i t. d., Kompletnie u- 
meblowana (dwad-.ieścia łóżek) do 
w y n 3 je c fa  u l hotel, pensynnai 
1. b sauatoryum. V ’ia d o m o > ć : Ul. 
\SoiSKa 15, od 2 do 4. 488 3 3

Do sp rzed an ia .
Syoislni* jp»na nie używana, do 
sprzedania. Kraków, Kc ątaja 8, 
parter, na lewo. 61 > 3 3

ZHBB32

P r * © 1*  © a  t y  n z z s  n a n k i  

iiczcA sio- saSrafia na ia- 
dbd szszcgólaiiofsze tra- 

um isll
^ a i i id u c z c k  „ A R G 'J S “  o p r a c o w a n y  

z o s t a ł  n a  p o d s t a w i e  z n i r k o n i f t e j  m e t o d y  
A n S u S a  dla osób, które pragną posiąść p r a k  t y  
c t  n ą znajomość języka niemieckiego, a nie mogą 
korzyi tać z nauki w specjalnych instytutach języków 
(Ansona, Eerlitzu i. t. p.j.

S a m o u c z e k  „ A R G t J S “  p o d a j e  m a t e -  
r y a ł  n a u k o w y  z  z a k r e s u  i y c l a  c o d z i e n 
n e g o  systematycznie i to tylko w takich dozach, 
hv uczeń był w stanie łatwo i  trwale przyswo:ć go 
tobie. 172  5 0

am ain^ek  „A R G U S " zajm uie sie, 
n a u k ą  j ę z y k a  w s z e c h s t r o n n i e ,  uwzględnia 
bowiyin zaiówno konwersacyę, jas i  gramatykę.

Cena każdej części (1 lnb I I )  K  6. Do nabyoia 
w  większych księgarniach. Prospekty wysyła bez- 
płatn e: N a k ła d  S t a n i s ł a w a  G o ld m a n a  
v* K rak ow ie , u i. S<,ewsUa 17, i l  p.

HSnn

Niedziela 16 Stycznia 1916

 ̂ „ P  O  T  Y  C Z K  A ,P  O  T  Y  € Z K

J a m i s e l  S c h e i ie r ,  R r s b f iw ,  D le ik r a s & a  31
. 686 Filia: W.edeflf Ke» H irl&slss in* no
poleca swój j F i i l b r ^ c s a r s a y  s ł s ł a c i  thufc^Sat, i  i b i ) D u ł « 2 x

o m

zn-nych ze swej dobroci i które juko w y  K5 Ł1 vojsćłi zy ka y szerosie uznanie.
! ’onadto posiada l io g r t o  z a « p a » r s « » y  u a r te w jŃ  tfe?a«S to w a ró w  n o ry ia -  

bersdlch i galaiiteryjnycii oraz wssłdkieh p is y b e r ó w  d o  p a len ia .

O s o b a
iflleda, mteiigeutna, niezależna, po- 
SHUaje zajęcia w sklepie; może 
zająć si; gospodarLtweiu domowem 
Zgłoszenia pod „Praya '1 przyjmuje 
Adm. _N.. Reformy". 624 2 2

t e ir c o ś d
ł  dniem 15 stycznia otwieram 

filię przy ulicy Sławkowskiej 15, 
gć-ie  Lęjzie można nabywać wszel
kie artykały spożywcze, oraz mą
kę i  grys.k.
638 3 6 Jan Lewicki, bracka 9.

P a r n i a *
starsza, inteligentna, pragnie na
wiązać kurespondenoyę, ewentual
nie tnajomosć z poważ.iym, inie- 
ligentnym mężczyzną. R/.ecz tra
ktuje seryo. Zgłoś-.enia: „Inteligen
tny1-, Ageucya J. Hopcasr i A. Sa
lomonowej, ni. Szczepańska 1. 9, 
Kraków. 519 2 3

P o t r z e b n y
pokój duży (względnie 2 małe), z 
eiektrycznem oświetleniem,knchńią, 
łazienką i szerszym widokiem. Zgło
szenia pod „ t .  P. SS11 przyjmuje 
Adm. „Ń. Retermy". 4 3

ICZ8P69 

Zuckermonn et Lubi
P ra g a -n o fłł1 2-3. Kapsle do fla
szek, maszyny do korkowania. -  
Cennik za damo, — Eurtownie, 
częściowo. 638 1 0

Tmdit htanli
nowy, do sprzedania. Szpitalna 29 
w podwórcu, 648 2 2

P O T Y C Z K A 11 - H O T V a K A ‘

Jni wyszła

H3?sszii!!l
Do nabycia w Administracji, ni. 

Karmelicki-. 16, agemyaeh, trafi 
kach i sklepuch z przyborami pi- 
śmiennomi. 576 2 3

pijwatne. Ul. Karmelicka 46, 
U  p., na j.rawo. afio 8 10

Ptrr?ttchclk

i .  jf tą d rz y k o w s k :
Zwierzyniec, ul. Kraszewskiego 20

321 9 o

I W B ji p if i l
przygotowuję do egzaminu w Aka 
domii handk K. Zimowski, b. kie
rownik kursu bnchalteryi dla Pań, 
Kraków, Toczyńska 2. 389 3 3

F o t a  kuchnia domowa
Wiedeń, 1(1., Obere Bahng. 2, obe- 
cn e ood nowym zarządem, poleca 
się ±\ T. PuLliczności. Smaczne na 
maśle obiady z trzech dań po 
E  1-40. 409 3 7

ta M t ja  u fiiafij i B ł i
cz.sto jadę. Zgłoszenia list.: pod 
„Kpd. _ k s “  przjjmuje Admiaistr. 
„N. Reformy". 468 4 4

M srm  fircń f J.
w Knkowli, ul. Sławkowska 4

potrzebnjo zaraz J to ic y p ie n -  
ts  z praktyką, oraz ratyno- 
wanego pisana. 469 3 3

K o^o założone

Slero laferiHscyjnc
dla cpraw boSeĴ wo-ta* 

rylosfycli vj E rakow ia
ma zaszczyt polecić P. T. swo
je fachowe nsługi w załatwia 
p i»  wszelkich interesów z za
kresu przewozu osób (karty 
roczne) i towarów na kole ach 
żelaznych. Bliższe wiadomości 
o zadaniach i czynnościach 
Biorą podają cyrkuiarzu, któ
ra wysyła się na żądania. —  
Adres; Kraków, ul. Długa 5. 

156 9 10

032 1 o

z ogr. odpew. Amerykańskie 
urządzen ia  U g ro w e . Central* 
d la  O alicyt, t u Ł "  w la jr 1 S ró - 

Icstwa PoiaAiego.

RwRĆifl, Fltrjtfifefl 28
r*5 l. 1 * . 6 .  591 1 0

N a u c z y c i e lk i  N ie m k a
przyjmie na mieszk., z ..Dem u- 
trzyin panienkę, aoaęszcz. do szzół 
lnb biura. i\onwers. aiem. i fur 
tep. na miejscu. Szlak 30, I  p., 4 d. 

544 2 3

tfcUajcfe
2r1yat. w ilo k ó w tk  wn- 
je s b y s h ,  iliw tm jący h cie- 
ktwe momenty z czasów in- 
wazyi, które ukazały się na
kładem firmy „F o ls sa ia 11 w 
Tarosławiu. \Vzory i etnriki 
na żądanie przesyła, sie franco.

360 3 3

4  p o k o je
przedpokój, łazienka, ga*. front, 
I I I  p., cena nmiariowanu, Rowlśl* 
1. 12, zaraz dc wynajęciu. Wiado
mość aa miejsca. 43\ 4 4 -

Humanitarne zejeoie
dla inteligentnej I rozsądrej panny. 
Warunki: wiek lat >6 do 18 — 
czerstwość — urodzenie w Krako
wie, wzgi. w  Galicji (świadeotw* 
chrztu będzie wymagaucm) — ła
dne. L;egłe pismo. Zgłoszenie 
pod 555 przjjmuje Aammist-atya 
,N . Reformy". 555

Rsszt i okazyjne
z Wiednia przywiozłam i sprzedaję 
pod dawnym acres m: Dietlowska 
1. 69, wtjścio od ni. Brzozowej 4, 
I piętro. 523 2 3

P s s i s s k a
z ukończoną szkołą p.sania na ma
szynach i z bnchaltoryą pojedynczą 
i podwójna, ze szkoły „Hermes" p. 
Jana 1’ilcba, -pi sznkuje posady, naj
chętniej w biurze. Bo -<lę może 
objąć zuraz. Wiadomość! Zotia Mw- 
chalik, Warszawsl ie, ul. Duchacka 
1. 7, Kraków. 521 b 3

Mmtw
130 morgo w dobrej gleby, hlizkn 
Kraków,, do sprzedania Int. do za 
iniany na małą realność lnb ka 
mienicę. — Zgłoszenia pod A. J. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

514 3 3

Sklep Fabryki czekolady i cukrów
A. Piasecki, Kraków

przeniesiony został z n] FJoryańskiej 
do lokalu w  tym samym doma

Hotel Drezdeński -a  Unia A—B.
570 1 3

Skutek poręczony, inaczej zwrot pień ędzy.
L e k a rs k ie o r zo c tc ts ia o  wybornej skuteczności, oprócz tego lożą ty- 
siąoe I.sUjw dziękczynnych do przegląd cięcia. P e łn y , jHtiKny, 
Jeftmw l i r j t  ouzym tje się przy nżycin

P ra  m e ’ . A . E ls a  K rem n  d e  p ie i  s i
przez UFiadię badanego, z poręczeniem nieszkodliwemu, 
W każdym wieka szybki, niezawodny Bkutok wywołu
jącego, zewnętrznie stosowanego. Jedyny krom na bluat, 
który z powoda jego znakomitego działania trzy
mają apteki, perfumerye etc Dawka na próbę 
3 f  w R li uiwka dąsająca n.uui-i o K Vry- 
syłka  ścitilts dyskretna. Kos. Dra A.. R ix a  Laborat., W io -  

I X ,  l/ftkiergapse 6/V. Śn iady w  K ra k o w ie : apteka
Wiszniewskiego, ul. Fioryańgka I i; handel Reiinai 3ki, 

Rynoz 37; w Bbdsku: drognerya Buiaczka. ul. Kolejowa; w Cie
szynie: dróg- pod „Czarnym psem" i drog.pod „Kotwicą". 267 2 3

3 p spsizsa d U & re f m a r ls !
jadalnia dębowa nowa, fistannonta. pianino czar. dobre, kredensy Rowu, 
•lżyw. i anty czat-, stołj ruzH., dn/o sypi. In, kilka nor. i używ., gariiitn.y, 
konsole, luatru, obrazy, lampy, wielki wybór loiuyoh mebii łow ., używ.

i ant. po przyLtępnych cenach w skła*lzio meoli 393 3 7

M . T e i e s i s a i c k a ,  -uS. F ^ o r y a i i s k d  1. 4 9 ,  1 p .

Brzes Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważn:ona

Szkoła bachaltbiji i raotekiwości pańsiw. 
Stanisława BurnaŁcwicza

w  E ro lio w te , u i. r i o r y e u h a  1. 55, I  p.

przjmuje wpisy codziennie. 455 8 12

Kurs etenografii prowadzi lektor Uniwersytetu, p S t  Nennąl.

„ G r d i a t o lo r ł a m  s? ? x iiG !o S lf:R 3n",
Zakład Ula zakresu k̂arskiej amMgtt

(-.różnorodne sprawy i przypadłości życia płciowego),

D - r a  S t a ń *  R w h i 8 t o iG z a »  1 cif arzu-specyalisty. 
Przy i*J , B s t e r e p  20  yw E ra k & w ie .

Zakres załatwianych spraw wyjaśniają p ro sp ek ty , które na 
żądanie wyaaję wzgi. wysyłam. 64 3 O

Srebro i antyki
kupuje i sp rzed aje  S. K a tin e r, 
ul. B ra c k a  5. 169 10 10

M ur;
ubrana cęoiilne

wykonuje szybko i punktuale

Lazar tfraków
F lo rya ń sh a  44

tuż obok Bramy Fioryańsziej. 
176 8 10

i y t i n S d ® o l i i S F t ® M i « i  “

J. KLEII1, LhMcz 3 §
477 poleca 2 6

największy wybór kart pocztowych wedle reprodukcyj ty 
najznakMinilszych artystów polskich i zagranicznych. ^  

Posiaaa we wielkim wyborze ram fe i drR-y/raigne 
w e  wszystkich fonnatacli. —  C d iz ic n t l iu  n o w o ś c i.  -

Z n a m  c ś f l s w n a  w ie d e s lE lia

f a f e r f R a  k o n s e r w
J. M i i  Ccmp., H iIt liliiliW U  131

poleca swoje przewjhorne 311 3 3

>ti£iłr &J4 'i iii

{ i

m a r m o l a d y . ! !
(nie żadne liche wyroby zagranicznej po oryginalnych 
cenach faurycznych, w  każdej ilości, z szybką dostawą.

emeLact Uni^rsyłetu
D: iinkuja lełScyf ; priygotownje do 
ett[*1" iaów. ZgłosEenu list. pod 

®* śt‘‘ priyjnimje Aiministr. 
„N. Reformy". 334 6 5

M i ®
poszukuj, miejsca asyjtentki lnb 
Somodzielnigo prowadzenia gabine
tu dentystycznego. Lgłuszenii ist. 
pod „25“ przyjmuje Adm.nistrucy. 
„N. Reformy". 646 2 3

i& ę łc z y z n a
obeznany z prowudzen'em motoru 
ropnego w połączenia z elektryką, 
potrzebny zaraz w Zwierzywe-kiej 
fabryce octn i musztardy na Łw.e- 
rzyńcn. 682 2 2

Paplę zaraz
paroelę lnb dom. Zgbitzenia z po
daniem ceny i miejsca pod „L . *L 
20“ przyjmn.e Acm. „N. Re -rmvJ. 

467 4 4

elektryczny
o1/, P. S. 440 Volt dr. prądu sta
łego, mało używany, w barazo do
brym etanie, 2 używane opornice 
po 3 B, S., sprzeda Skład przybo- 
rffw elektrycznych „Lnx“ , Kral ów, 
Starowiślna 4y. 567 2 2

s iu u  nupr
Polnniakt w Wadowicaeb prztimie 
natychmiast tdclrogo operatora de 
prowadzenia filii. Brzyjłuę również 
praktykant?, z lepszego Jomu.

294 3 6

S i e i a n

w  Jatvora.u;e
ma do SDrzedania tanie k^nia ka- 
rego, wułaoha, 6 lat. 16-ej iniary, 
dw a wózki i uprzęże dla koni. 

457 6 6

i ii m
wiedeńczycy, z akademickiem Wy
kształceniem, szukają znajomości 
z dwiema miodem Bolkami, celem 
nauczenia się języka polskiego. — 
Zgłoszenia pod „B o n w e rs a c y a 1* 
przyjmnje Bdnro ogioazen Peltfcse 
StaLiera, Gołębia 2. 6«3 2 J

IS

a a w * n *. %fm I  S fi
zaprowadziłem specjalny dział, obfitujący w najmo- ®  
dniejsze materyaiy jedwabne, gazy i rksamity na 
...................... saknid i kosty umy &37 l 6

0.
EraMw, ul, Fisryaislsa

iu u
|  ' K rah to , sal. Fis
*1 m m m m m

Mrśasss sia twarz lako puder!!
Precz z każdym pudrem, który tylko pory zasklepia i nie 
odzowilie z czasem tworzy zmarszczki. Używać Dra A. Rixa 
perłowego kremu białego, różowego, żółtego Ten pndor 

1 3  kremowy przez władzę badany, z poręczeniom nieszko
5 dli wy, nie jest w  ile szminką. Panie mają zaraz matową,

*®S'*w v  delikatną cerę. Do pielęgnowania skóry i piękności niedo-
*  D y  ścigalnie dobry i wydatny w n/.yiiu. Dawka na próbę

1'50 K, wielka dawka, wystarczająca 11.1 4 mi^s., 3 K.
*  8 Wysyłka ściśle dyskretna.

."tro-a.Cra A.Riaa laDorato/ynn, vfieden,ix. LakiergasscS/V.
Składy w Krakowie: kpteką Wiszniewskiego, ulica Floryańska 15; Pertn-
merya Koim ■ i Ski, Rynek 37; we Lwowie: Apteka S. Ruckera pod 
„srebrnym orłem", ul. Krukowska 1; Por.niner-, a jiadowskiego; w Biel
sku: Drog. Pniaczka, ni. Kolejowa; w Cieszynie: Dmguerya pod „Czar
nym psem" i  Droguferya pod „Kotwicą". 268 2 3

s m r  Zamiast miedzi i niklu TgE®

A L U M IN IU M
ponieważ jest piękne, trwałe i ule pod^ga w^dtnin 

Cenniki zadarmo.

ossterr. Aiuminiun! Gss,
Wiedeń, WoIlzeBc 13, B” ri^tUSerstrai e i i .

442 1 3

K A R K I

m  .

z fabryk UHŚlHE!.ej i Mmmiih
dostarcza

Pr&sKI BigK i(reilytr#j 0 tracze
0v ;aa ui.ee 1. 17.

Cegły do budowy kanałów, fasonowe i  radyalne. —  Cegły prasowane, 
klinkiery, rury drenowe. • 263 3 3

DACHÓW (CSIHLTO RODZAJU.

T * W Ł O S Y
no twarzy, ramionach i rękach UBnwa w 5 minutach

P r  A. R ls1 — k sh w so s w łosów
z por. ireszkodliwy, niezawodny skutek. — Dawka za 

4 K  wystarcza. — Wysyłka ściśle dyskretna.

Kos. laborat. Dra A. R iia .— Wiedeń. IX.. Laldergasse 6/V.
Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ul Flo- 

rynńska ! f . : perfumerra Reima i Spółki, Rynek 37; we 
Lwowie: apteka S. Ruckera pod srebrnym or'em“ , ul. Krakowska 1.; 
peińimeręa Sł,«dow3kiego; w Bielsku: dróg. Polaczka, ul. Kolejowa; 
w Cieszynie: ńroguerya pod „czarnym psem" i ilroguerj a pod „bnmioą".

266 2 2

łfepzp d3wqśoI dainslicli
. pod fiimą W. SchenKer

w Krakowie, Rynek gł. L. 15
rok założenia 1874

poleca iw i e i o  bogato zaopatrzony skład metorj łów wełnianych, 
snkicunycb i jedwabnych m kostynniy, suknie i bluzki,

Specyal ie jedwabie i  półjedw abie na podszewki i halki.
W ielk i wybór flaneiek, ąksamitów, welwetów, pluszów na pła 

szcze, oraz pluszów kolorowych na m ble i  do robót ręcznych. Bpecyalny 
dział firanek, stor, kap tiulowych i muślinów firankowych.

Wszystkie kolory gacy je o „ r  mej, markizety, granadyny, Dope- 
liny, t  repe de Cbine, kloty, z jfiry i buchany.

Towary pierwszej jakości w bardzo wielkim wyborze po przy
stępnych cenach.

Cen nie podwyższyłem przy dawnych zapasach. 413 2 10

dobrego pociągowego, wozy węg_:>. 
we i do pojazdów, sprzeda' Pralnia 
parowa, Bodgórze, Kącik 19 .

578 3 3

P c s ru ru i^  m icsLhan ia
na parterze: 2 pokoi i dwóch kn- 
chen lub 3 pokoi i kuchni, z oso
bnym strychem i piwnicą; możli 
wie z ęas.em. z a i. i  lob oJ 15-go 
h m. Zgłoszenia pod „Mieszkanie’1 
do Biura dzienników i ogłoszeń 
Hnpczyca, Kraków, Jagiellona,.! 7. 

571 .< 3 “

Agent haitfloyry'
lat 24, obznsjcmiony w Galicyi 
Bakowi.iie, na Śląs.u anszr. i ua 
Węgrach, przystąpi do iakicgobądj 
przedsiębiorstwa w charakterze a- 
gentalub ejjólnika z kap.lał.2.000 K 
Oferty tyli-o pLenino pod Zygmunt 
Tauhle.r, Podgórze. 566 3 3

m \m a i '
«OV/y Zakład krawiecki katolicki 
przy ul. Św. to m a s s a  1. 21 (róg 
ol. Floryańskiej, obok aptaai pod 
1. 15). celem szybkiego wykonywanie 
mnndorów wojskowych dla P. T. 
Baców Legionistów pieszych i kon
nych, oraz dla PB. Oficerów 

662 2 2

Tylka W3?5S1
*  trysy id  laerycu tij 
„ I S U D E T I A . *  

Ł?rnićw Kr 17
Slątk ansir.,niech Kapajekażdy 
iiiateryały rnętkis ! damskie, 
jukoteż śląskie płótna najle
pszej jakość, pu n a jw ń - 
ssych cenach łafcrycruych 
B ssitk1 po cenach nr.jec;n:e 
niskich. — p ro żek .

Piękne nowości sezonowo.

24 2 o

K o i f f l f c  p r i i u J i i i c z y
z r̂ tuiErzem ca m  I51S

sawieiający dokładny wyciąg j o w o j  i 'tawy stemplowej opu
ścił pr-sę. — Formrt kieszonkowy. — Cena a ozd. płóc. opra
wie K 3'— . Za nadesłaniem K 3-20 lnb za zaliczką wysyle 
Sfaio , " ” n la  D. F. F ru s lle in a , K ru k ó w , Rynek 17. 51o 3 ó

Burtza tisnia sypialnia
aik  orzechow y, d w a  dywrany, fotele  przed hinrkft i  d u i  

■ -  ■ ’  •   lT^ryT7~qM U'1UTUTg—rr ■

HilLl UCYTASYlliEii PMAl SPISKI.
d m  i i d - h m e b li za

— ■—u 1 <J

BliitBłlsftwiasią.fi bert Spllz, UisiersÊiBO&1
Tolefo,. nnędzyioiastowy Nr 29 

poleca wina blnle^ czerwone I butelkowu w naiKpszycb gaiunkach. 
Kpccyp.DiOócls SoltacauEtryBClii Rleaiing, Otitenbarnit_e, 
bcrs jitad -J iia  to in ę  cze rrooae . (Własna tłocznia). 652 l 8

3 wagony

ItsWcr îej namolsdy
£  n a  s k ła d z ie  w  W ie d n iu ,  t a n io  d o  ą p rz e -  

d a n ia . Z g ło s z e n ia  p o d  „ M a i - m e l ^ 4A e u  
t  p r z y jm u je  e k s p e d 3rc y a  o g ło s z e ń  B o c k  e t  

♦  H e r z f e ld ,  W ie d e ń ,  L  A d . ie r g a s s e  6 . 604

Sziioła Michaltsri?* JHenaesf"
J A N A  P tfiC H A  

w Krakowie, Floryańska 35 (wejście od ul. św. Marka 20) 
przyjmuje wpisy na knrsa bnchalteryi, 
codziennie od godz. 10—12 i od 3—5.

rtenografii i t. d. 
473 3 8

^Tjlepszs i  najtanszb

p ! « ż i * i ć i O  e n *  p o a c i e i
ty lk o  w o aj epszern, przeszło od 50 lal znanom źródle zalsnnn

t .  S c j n i i r r ” z : 6 : r ,  T z a z  K r  2 3 7  w  C i s c f c a s i

Ceny: stosownie do jakości 5 kg od 10 nor. wzwyż, dUf.e pie
rzyny od 16 kor. wzwyż. Większe ilości, tak e powłóczek, wsypów, 
natryć etc. tanio ilu nabycia. — Broszę napisać -esiczo dzisiaj. 
Ccnsikl i próbki satfarmo, opłatnie. 665 1 10

C z e  i > w o n o a  ć  m s
jakoteż piegi, czei wuuość ti rzy. trą iziki, wypryski 

™  fałdy i obwisłość skóry, wszelkie rkaz; cery nsnwa za 
- j , . - a  co się ręczy, D ra k . 2hsa Pasta  „P o m p a d o u r11.

Zgoła nieszkodliwa. Dawka na jin 1*  1 K, wielka
3  d a w k a  3 K. Dra A .  Biza R r o »  per!owy, płyn IV

puder różowy, li »łv i natura my. Flakon 3 K. V „s^łka 
dyskretna. D r A« R ^ S o s o t .  La b o ra fo ryu m , WSctlDU, 
IX.. Lakicr,:a.css ti/ił.%

rlica Floryańska 
L w o w ie
sk a l, p - ir ta m e -y a  Ś la d o w s k ie g o ; vt B ie is s u : 'Ji 0 5 , P o ia c z  aa, 
ui. & olejowa; w C lbRryn ie: d r o a « e r y a  „ F M  C zarnym  p sem 11 

droguerya „p o d  k o tw ic ą 11* 28t 2 2

o sile ogrzewania 4o 3—20C(n m. szaściezmycii
natychmiast może dostarczyć f :rma:

TrEuaiiuh-Werko
fabryka pieców kuchennych i pokojowych, 1 ow. z ogr. por

U ^ e l S ,  A u s t r y a  G ó r n a .  378 3 f

Z  drukami Literackiej w  Krakowie, uL Jagiellońska L , 1Q. Rządca drukarni L . K . Górski,


